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Zamach na 8-godz. czas pracy dokonany
Ze- ep iw w nB dan ie z  w to rk o w e g o  p o s ie d z e n ia  

Sejm u, n ie  b y ło  w idioesnem , c z y  w n io se k  Styeszyń- 
sk i-P o  toczek  w  s p ra w ie  z m ia n y  c z a s u  p r a c y  w 
hamdllu z o s ta ł u c h w a lo n y  w t rze  ci em c z y ta n iu . 
S p ra w o z d a n ie  PA T a, p o d a ło  ty lk o , że o d rz u ć  orno 
w n io se k  p o s ła  Ż u ła w sk ie g o  o o d e s ła n ie  sp ra w y  
z  p o w ro te ra  .do k o m is j i  b e z  p o d a n i s. o s ta ta c z n e -  
g o  w y n ik u  co d o  m e ry to ry c z n e g o  g ło so w a n ia . 
D o p iero  z daig ie j sz y c h  p ism  w a rs z a w s k ic h  do* 
w ia d u je tn y  g j^  że u c h w a lo n o  p r o je k t  w  tecciieim  
czytaniu i  t o  w  g o rszw n  brom ieniui, n iż  w diru-
grem  czy ta n iu .

D la w y k a p a n ia , w  ja k i  sp o só b  S e jm  n a s z  ro b i u s ta  
w y i to  u s ta w y  o ta k ie j  w ad ze , ja k  zm ian a  cz asu  
p rac y , p o d a je m y  h is to ry ę  te g o  w n io sk u . Z aczę ło  
się  'w n icgku  p o s. P o  to c z k a  w ty m  k łesrunku , ż e  
czas  spiPzedaay w  s k le p a c h  m a  t rw a ć  d łu ż e j n iż  8 
godz- W n io se k  te n  w y sze d ł z o b ra d  k o m isy i w  f o r ­
m ie r e z o lu c y i  w z y w a ją c e j r z ą d  o  p r z e d ło ^ n ie  n o ­
w eli. ro z s z e rz a ją c e j  cz as  o tw ie ra n ia  śk łd p ó w . 
p e z o lu c y a  t a  n ie  p r z y p a d ła  p . P o to c z k o w i dio 
gustiu, to te ż  zg ło sił f o rm a ln y  w n io se k , otpiewa* 

że w  h a n d lu  c z a s  apaw edaży to w a ró w  ugto- 
„ajw ia aię n a  12 g o d z in  w  le c ie . a n a  10 w  zim ie.

W y  to n  w n io se k  p rz y s z e d ł p o d  o b ra d y  S e jm u , 
w yszed ł p o s e ł  k s . S ty c z y ń s k i z u zu p e łn ie n ie m  
te j tre śc i, ż e  cza® sp rz e d a ż y  i o tw ie ra n ia  s k le ­
pów  n ie  m oże  pirtzekracziać 12 g o d z in , p rzy o z em  
.p ra c o w n ic y  rui© m o g ę  b y ć  z a t r u d n ie n i  ponad ' 
ric rm ę , u s ta lg n ę  w  u s ta w ie  z 18 g ru d n ia  1919 
{tj- ® S o d zin p  W  te j  fo rm ie  w n io se k  p rz y sz e d ł 
do <̂ r u 8 ieg o  c z y ta n ia . I  z n o w u  z ja w ił s ię  p o se ł 
p o to czek  z u z u p e łn ie n ie m , m ia n o w ic ie , że  czias 
h a n d lu  u s ta n a w ia  s ię  n a  10 g o d z in  bez n a k a z u  
z a m y k a n ia  s k le p ó w  w  p o łu d n ie . W  tem  b rz m ie ­
n iu  w n io se k  z o s ta ł 7 lu te g o  u c h w a lo n y  w? dru*  
gietn p y t a n iu .

M iędzy d r u g i  ern a  trz e c ie m  czy tan io m  z jaw ił 
gię trze c i „pijiaw odaw ca w  o so b ie  p o s ła  R udni* 
ckiege. te n  w b re w  re g u la m in o w i zm ien ił ju ż  
u c h w a lo n y  te k s t  w  ty m  sen sie , że

.,w h a n d lu  czas sp rz e d a ż y  to w a ró w  i  o tw a r ­
c ia  sk le p ó w  m oże trw a ć  dio 10 g o d z in  d z ie n ­
n ie  beiz pu-zym usow ej p rz e rw y  w  p o łu d n ie . 
O g ra n ic zen iu  te m u  n ie  p o d le g a ją , a p t e k i  i 
ja d ło  d a j n i e“.

W  te j f a rm ie  w n io se k  P  o to czek - S ty c z y ń  aki -Ru - 
óoiciki s t a ł  s ię  u s ta w ę ,  k tó r a  w e jd z ie  w  życ ie  w  2

ty g o d n ie  p o  o g ło sz e n iu  w  D z ie n n ik u  u s ta w . J e s t  
t o  ju ż  ja w n y  z a m a c h  n a  8*godzinny cz as  p ra c y , 
g d y ż  n ie m a  ju ż  w zm ian k i p ie rw o tn e j,  że  n o w e la  
n ie  n a r u s z a  z a s a d y  8*god®innego c z a s u  p r a c y  d la  
p ra itew n ik ó w  h an d lo w y c h . T rz e b a  w iedzieć , k to  
g ło so w a ł za  t ę  „ u s ta w ą "  i  p o d a je m y  d o  w ia d o ­
m ości ro b o tn ik ó w , że g ło so w a li z a  n ią  c h ło p i % 
obozu  p. W ito sa , en d ecy , g ru p y  S k u ls k ie g o  i D u 
baotow icza, k lu b y  m ie sz c z a ń sk i i p r a c y  k o n s ty ­
tu c y jn e j o ra z  p o s ło w ie  żydow scy .

N a s tę p s tw a  te j lis to w y  s ą  n ie o b lic z a ln e , g d y ż  
w y tw a rz a  o n a  k o m p le tn y  ch a o s . Co to  znaczy  
z m u sz a ć  k u p c a  d o . t r z y m a n ia  s k le p p  o tw a r te g o  
przez  10 g o d z in ?  Jeże li np., n,a c o  w sk a z a ł p o se ł 
Ż u ła w sk i, k u p c y  ży d o w scy  ze w zg lę d ó w  relig ij*  
n y c h  z a m k n ę  sw e s k le p y  w  p ię te k  w iec zó r w cze­
śn ie j, p o d p a d n ę  k a rz e !  C zy te g o  c h c ie li „ p ra w o ­
d aw c y ''1? Dia,' śc is ło śc i, d o d a je m y , że w n io se k  o- 
s ta te o z n y  R u d n ic k ie g o  u c h w a lo n y  z o s ta ł w  i* 
m ie n o em  g ło so w a n iu  148 g ło sam i p rze c iw  69 g ło ­
som  k lu b ó w  ro b o tn ic z y c h  i ch ło p ó w  r a d y k a l ­
n y c h .

H & ndlow cy s to ję  ta ra  z w o b ec  w a lk i o  u t e y -  
m a n ie  d o ty c h cz aso w eg o  s ta n u  rzeczy , g d y ż  nie 
u le g a  w ą tp liw o śc i, że p ra c o d a w c y  z e c h c ą  in ter*  
p re to w a ć  u s ta w ę  w  m y śl c ią g łe j dBiesięcio- 
g o d z in n e j p ra c y . W alka, t a  b ęd z ie  je d n a k  d o p ie ­
r o  p o c z ą tk ie m , g d y ż  m  p ew n e  re a k e y a  n ie  za ­
t r z y m a  s ię  p rze d  d a lsz y m i żam -acham i n a  czas 
p ra c v .

U-* . * *
W a rs z a w a . (A W ). ; .P r z e c ią g  W ie c z o rn y 81 d o ­

w ia d u je  s ię , ż e  m in is te rs tw o  p ra c y  i o p ie k i sp o ­
łeczn e j o p ra c o w a ło  n o w e lę  d o  u s ta w y  o  8-go- 
d z in n y rn  d n iu  ro b o c z y m . W e d łu g  te j n o w eli 
d z ie ń  ro b o c z y  w  handlu  w  m ia s ta c h  liczących  
m n ie j n iż  20  000  m ie sz k a ń c ó w  m a b y ć  p rz e d łu ­
ż o n y m  do 10 godzin. M in is te rs tw o  w y ch o d z i 
z  za ło ż e n ia , . ż e  d la  w y g o d y  p rz y je ż d ż a ją c e j do  
m ia s te c z e k  po z a k u p i  lu d n o śc i w ie jsk ie j p o ­
t r z e b a  p rz e d łu ż y ć  c z a s  o tw a rc ia  sk le p ó w , co 
p rz y jd z ie  te m  ła tw ie j, że  w  p rz e w a ż a ją c e j części 
sk le p ó w  m a ło m ia s te c z k o w y c h  p ra c u ją  sa m i w ła ­
śc ic ie le , liczb a  n a to m ia s t  p ra c o w n ik ó w  n a je ­
m n y c h  je s t  m im m a ln a . O d n o śn a  n o w e la  p rz e d ło ­
ż o n a  b ęd z ie  S e jm o w i je sz c z e  w bieżącym  m ie­
s ią cu .

S p r a w y  p o l s k o - c z e s k i e
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)

W arszaw a, 16  lu te g o .
W  k ró tk im  c z a s ie  z o s ta n ie  z w o ła n a  k o m is y a  

d la  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h . W  k o m isy ^  m in is te r  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  S k irm u n t p rz e d ło ż y  s p ra w ę  
s to s u n k ó w  p o lsk o -c z e s k ic h , ?  szczeg ó ln o śc i

s u n k u  k a p i ta łu  d o  p ra c y . D e le g a c y a  ta  b ę d z ie  
s ię  s k ła d a ła  po  4  członków 1 c z e s k ic h  i p o lsk ic h .
D o d e le g a c y i p u c k ie j  w e jd ą  p rz e d s ta w ic ie le  m i ­
n is te r s tw  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h , w e w n ę trz n y c h , 
o św ia ty  i p ra c y . P rz e w o d n ic z ą c y  k aż d e j d e le g a -

  • i rj   ------ —  cy i n a ro d o w e j b ęd z ie  k o le jn o  p rze w o d n iczą cy m
p rz e d ło ż y  Statu t d e le gacy i p o lsk o -c ze sk ie j, p o d - d e le g a c y i w sp ó ln e j. P o s ie d z e n ia  d e le g a c y i o d b y - 
p is a n y  p rz e z  p p . S k irm u n ta  i B e n e sz a . S ta tu t  w a ć  s ię  b ę d ą  p ra w d o p o d o b n ie  w  C ieszyn ie, 
te n  d o ty c z y  s p ra w  m n ie jsz o śc i o b u  n a ro d ó w  CO do Jaw orzyny , s p r a w a  ta  b ę d z ie  ro z w a ż a n a  
i u re g u lo w a n ia  s to s u n k ó w  n a ro d o w y c h  pod  ty lk o  ze  s ta n o w is k a  e tn ic z n e g o  i lo k a ln y c h  s to -  
w zg lęd em  o św ia to w y m , a d m in is tra c y jn y m  i s to - s u n k ó w  lu d n o śc i.

Rokowania polsko-niemieckie
w sprawie G. Śląska

fisnaw a, (AW) P osiedzen ie  ko n feren cy i polsko-
liem ieckiej w  G enew ie o tw o rzy ł C alonder, w yra -

uczes tn iczą  w  ro k o w an iach . S łow a C a lo n d e ra  zo-

Powrót Naczelnika Państwa
W a rs z a w a . (Tel. w ł. „N aprzodu*) N aczelnik  p a ń ­

stw a pow rócił w e cz w artek  o 3 po  poł. ze Spały.

Układanie budżetu wojskowego
W arszaw a. (T ek  w ł. „ N a p rz o d u " ) . W  b ie ż ą c y m  

ty g o d n iu  o d b ę d ą  s ię  k o n fe re n e y e  p rz e d s ta w i­
cieli d o w ó d z tw  o k rę g ó w  k o rp u ś n y c h  (DO K ) 
z p rz e d s ta w ic ie la m i m in is te r s tw a  s k a rb u  w  s p r a ­
w ie  u s ta le n ia  b u d ż e tu  w o jsk o w e g o .

Układ Polski z nacjonalistami 
tureckimi

Paryż . (AW). „C hicago T rib u n e"  donosi, że w  L on­
dyn ie  tw ie rdzą, ja k o b y  is tn ia ł ta jn y  u k ład  m iędzy  
P o lsk ę  a n acyon a lis tam i tu reck im i. U kład te n  m a 
być uzupe łn ien iem  um ow y francusko -po lsk ie j. U kład 
ten  g w aran tu je  n ie za leż n o ść  U kra iny  celem  osła® 
bien ia Rosyi,. T u rcy i n a to m ia s t p rzy z n a je  k o n tro lę  
nad  cieśn inam i o raz  zw ro t u trac o n y ch  obszarów ,

Kursa skarbowe dla oficerów 
zdemobilizowanych

W a rs z a w a . (T eł. w ł. „ N a p rz o d u " ) . M in is te r ­
s tw o  s k a rb u ,  ce lem  p rz y jśc ia  z p o m o c ą  z d e m o ­
b iliz o w a n y m  o fice ro m , p rz y s tą p iło  d o  u r u c h o ­
m ie n ia  k u rs ó w  s k a rb o w y c h , k tó r e  ju ż  z o rg a n i­
zo w an o . W a ru n k ie m  p rz y ję c ia  n a  k u r s  je s t  m a ­
tu ra  ze  sz k o ły  ś re d n ie j .  P rz e d  o d b y c ie m  k u r s u  
f re k w e a ta n e i  o d b ę d ą  2 -m ie s ię c z n ą  p ła tn ą  p r a ­
k ty k ę  n a  p ro w in c y i. K u rs  ro z p o c z n ie  s ię  19 
k w ie tn ia .

Konferencja państw psaustryackich
Rzym, ( P A T )  O tw arta  w  d n iu  w czo ra jszym  d ru ­

ga sesya  k o n feren cy i p ań s tw  su k cesy jn y ch  A ustro- 
W ęgier m a n a  ce lu  d efin ity w n e u s ta le n ie  um ów  
prow izo rycznych  p rzy ję ty ch  na sesy i w iosennej 
ro k u  ubiegłego. N a posiedzen iu  w czorajszem  u s ta ­
lono  m etodę  p rac  ko n feren cy i, p rzyczem  p o stano - 

-Jw iono  pow ołać szereg  m ałych  ko m ite tó w  z u d z ia ­
łem  przedstaw ic ie li in n y c h  p a ń s tw  d la u p rz e d n ie ­
go zb ad an ia  poszczegó lnych  k w esty i. R e zu lta ty  
p rac  ty c h  kom ite tów  będą  w ym agały  za tw ie rd ze­
n ia p rzez  p le n a rn ą  k on ferencyę .

Rzym. (PAT) Na k o n fe ren c y i p ań s tw  sukcesy j­
n y ch  P o lsk ę  re p re z e n tu ją  pp. Loret, Sm olka i B a­
biński. O tw orzy ł posiedzen ie  k o n fe ren cy i p rz e d ­
staw iciel W łoch Ricci. W  dy sk u sy i zab ie ra li głos 
p rzedstaw ic ie le  W ęgier, R um unii o raz  p. L ore t 
w  im ien iu  Polski. W łaściw e p race  ko n feren cy i 
w  bom isyach  rozpoczęły  się  w  p ią tek  z pow odu 
opóźn ien ia  się p rzy jazd u  rzeczoznaw ców  k ilku  
państw-.

O g ra n ic z e n ie  im ig ra c y i  
do  A m e r y k i

W a rs z a w a , (T el. w ł. „ N a p rz o d u ") . *Z W a s z y n g ­
to n u  d o n o sz ą : N a  p o s ie d z e n iu  k o m isy i e m ig r a ­
c y jn e j k o n g r e s u  p o s ta n o w io n o  u tr z y jp ą ć  do  18 
c z e rw c a  1923  w sz e lk ie  o g ra n ic z e n ia  w  p r z y ­
ja ź d z ie  im ig ra n tó w  d o  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h , 
W e d le  te g o  o g ra n ic z e n ia  z p o sz c z e g ó ln y c h  p a ń s tw  
E u ro p y  m o ż e  e m ig ro w a ć  ty lk o  3 %  o g ó ln e j lic z b y  
u ch o d ź c ó w  te jsa m e j n a ro d o w o śc ią  p rz e b y w a ją c e j  
ju ż  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h . S e k r e ta r z  s ta n u  
D a v is  o św ia d c z y ł, ż e  n a  p rz e p ro w a d z e n ie  te g o  
ce lu  n a le ż y  w y z n a c z y ć  o d p o w ie d n i k r e d y t .

w u c u c w ic  o iw u w ji  --------------------  s ta ły  p rzy ję te  z u zn an iem  przez m in istra  O lszow- O ttilfftfR iR  łfU llI in S i ł l l  fH ? P'1'S 7  11 Si ffł fi fi lAf P H SI
ijąc życzen ie  pom yślnej p racy , o raz nadz ie ję , £e skiego i m in istra  S eh iffe ra , k tó rzy  w yrazili Galon- $ l |w lŁ jl lu lU U u W u y U
jc h  po jednan ia  i u m ia rk o w an ia , ożyw ia jący  dg . derow i w dzięczność, podnosząc jego w ielk ie  za-

sgacye, pozw oli osiągnąć pom yślne w y n ik i zw ła- 
zcza w obec tego , .że  niem a sp rzeczności m iędzy  
ite re sa m i G. Ś ląska i obydw óch p ań s tw , k tó re

sługi jako  k ie ro w n ik a  ro k o w ań  poisko-fiueańe ekieh.
Haga. (P A T ). W e w c z o ra jsz e j u ro cz y sto !  

o tw a rc ia  m ię d z y n a ro d o w e g o  tr y b u n a łu  wzię 
u d z ia ł 10 sę d z ió w  o ra z  tr z e c h  ich  z e s tę p c ó ' 
N ie  p rz y b y ło  je sz c z e  d o  H a g i d w ó ch  sę d z io



R o s y a  i
P®uwsęfl<wry o rg a n  f r a n c u s k i  „ T e m p s"  p isz e : 

;«Naiweft s a m e  c ie r p ie n ia  R o sy i s p r a w ia ją ,  że 
s to p n io w o  w c h o d z i o n a  du p o l i ty k i  e u ro p e js k ie j .  
W k ró tc e  by ć  m oże, p rz e z  k a n fe re n c y ę  w  G en u i 
luib te ż  b ez  n ie j ,  te n  p o w ró t  s ię  d o k o n a . T rz e b a  
■satem, a ż eb y  F r a n c y a  z a ję ła  s ta n o w is k o  w obec 
z a g a d n ie ń  ro s y js k ic h .' ‘

P o  ty m  w s tę p ie  ów  d z ie n n ik  p a r y s k i  z a s ta ­
n a w ia  s ię  p u n k t  p o  p u n k c ie  n a d  s y tu a c y ą  r o ­
s y j s k ą  i  p o l i ty k ą  F ra n c y i  w  s to s u n k u  d o  R osy i. 
D o św ia d c z e n ie  cz te rech , l a t  —•' pasze —  p o z w a la  
s ą d z ić  o w a r to ś c i  p r a k ty c z n e j  b o tsa e w iz m u  r o ­
sy js k ie g o . O to  m il io n o m  g ro z i obecni©  ś m ie rć  
g ło d o w a . D o ro b k ie m  s ta ły m  R o sy i b o lsz e w ic ­
k ie j  j e s t  to , iż  — w w przecanośc i z te o ry ą  k o rn u -  
n iiiatycaną w y tw o rz y ła  n o w ą  k a te g o ry ę  p o s ia d a -  
czów  ro ln y c h  —  p rz e z  p o d z ia ł w ie lk ic h  obaza  - 
ró w  ipom iędzy  w ło śc ian .

A le  r e z u l t a t  t a k i  n as tęp o w  a łb y  p o w o li i ’ lv  z 
b o lsz e w ik ó w .

„Tem p® " s ą d z i z a te m , że d e le g a c i ro s y js c y  w  
G e n u i n ie  b ę d ą  m ie li  p o la  do  p ro p a g a n d y  b o l­
s z e w ic k ie j.

W e d łu g  r e z o lu c j i ,  p rz y ję te j  w  C a n n e s  „ n a r o ­
d y  ni© m o g ą  ro ś c ić  p r a w a  d y k to w a n ia  so b ie  
w z a je m n ie , ziasad, w e d łu g  k tó r y c h  z a m ie rz a ją  
o rg a n iz o w a ć  w e w n ę trz n ie  — sw ó j u s t r ó j  w ła ­
sn o śc i, g o s p o d a rk ę  i  rz ą d y " .  Z a te m  m o c a rs tw a , 
k tó r e  ro k o w a ć  b ę d ą  z  R o s y ą  w  G e n u i lu b  gdzie- 
in d z ie j  n ie  b ę d ą  u p r a w n io n e  do  n a r z u c a n ia  je j 
j a k ic h k o lw ie k  z m ia n  n a  rz e c z  lu d n o ś c i  r o s y j­
s k i e j .

„Tem p® " p rz e c h o d z i n a s tę p n ie  do  a r m i i  c z e r­
w o n e j. P o d k re ś la ,  że r z ą d  b o lsz e w ic k i w ie lk ą  
d o  n ie j  p rz y w ią z u je  w a g ę  n ie  ty lk o , ja k o  do in ­
s t r u m e n tu ,  m a ją c e g b  b ro n ić  g ra n ic ,  lecz  a b y  za 

p o m o c ą  p o d trz y m y w a ć  w ła d z ę  so w ie c k ą .
M o c a r s tw a  z a c h o d n ie  n ie  p o s ia d a ją  ż a d n e g o  

ś r o d k a  p ra k ty c z n e g o , a ż eb y  z m u s ić  R osyę do 
r o z b r o je n ia  s ię . G d y b y  n a w e t  r z ą d  so w ie c k i 
p o d p is a ł  k o n w en ty ©  o r o z b ro je n iu ,  m o c a r s tw a  
z a c h o d n ie  b y ły b y  n ie z d o ln e  s k o n tro lo w a ć  je j 
w y k o n a n ie .  „ T e m p s"  d o d a je  p rz y  te m , że  w 
ty c h  w a r u n k a c h  ntem otżfliw em  je s t  z m u s z a ć  
T u r c y ę  d o  o g r a n ic z e n ia  sw e j s iły  z b ro jn e j, d o ­
p ó k i  z b ro je n ia  R o sy i n ie  u le g n ą - o g r a n ic z e n iu  
a  n a w 'e t u c h y la ć  s ię  b ę d ą  z p o d  w sze lk ie g o  n a d ­
zo ru .

P r z y k ła d  T u rcy*     z a u w a ż y m y  —  w y b ra n y
j tu  diość sz c z e g ó ln ie , g d y ż  R o s y a  o b e c n a  tw o rz ą c  
g ro ź b ę  d ia  w s z y s tk ic h  p r a w ie  sw o ic h  s ą s ia d ó w , 
w ła ś n ie  T u rc y ę  o b s y p u je  se n d e c a n o śc ia m i —  za - 

. jłew n©  n i e . z  p o w o d u  s e n ty m e n tu  tu rk o fik sk ie -  
■go, le cz  d la te g o , że c h c e  m ie ć  w  m u z u łm a n a c h  
sp rz y m ie rz e ń c ó w , p rz e c iw  p o lity c e  a n g ie ls k ie j .

A le  w s k u te k  p rz e c iw ie ń s tw  p o li ty k i  a n g ie l ­
s k ie j  i  f r a n c u s k ie j  n a  w sichodzie —  i . F ra n c y a  
c h c e  o c h r a n ia ć  'T u rc y ę  i  o to  o rg a n  je j  n ib y  w y ­
s u w a  z b ro je n ia  rosy jsk i© , ja k o  pow ó d , u n ie m o ­
ż l iw ia ją c y  T u rc y i o g ra n ic z e n ie  sw y c h  s il  z b ro j­
n y c h .

A  te r a z  p u n k t  n a jw a ż n ie js z y :  „L e  T e m p s"  p i ­
s z e : W  m ia r ę  j a k  r z ą d  so w ieck i, m n ie j  s p e k u lu ­
je  n a  re w o lu c y ę  ś w ia to w ą  i  z n a jd u je  s ię  p o d  
aiacdiskieim n a ty c h m ia s to w y c h  p o trz e b  R osy i, 
s ta j©  s ię  co ra z  b a rd z ie j  p rz e d s ta w ic ie le m  m y j .  
s k ie ą o  in te r e s u  n a ro d o w e g o . W  sw o im  c h a r a k ­
te rz e  n a ro d o w y m  m a  w c ią ż  z a p e w n e  u k r y te  m y ­
ś l i  p r z y g o to w a n ia  r e w o lu c y i m ię d z y n a ro d o w e j;  
a le  ty m c z a s e m  je s t  n a c y o n a l is ty e z jiy m  m im o  
w sz y s tk o .

O tó ż  s tw ie rd z o n o  w ie lo k ro tn ie  o d  P io tr a  
W ie lk ie g o  i *carycy  E lż b ie ty , że g łó w n e  in te r e s y  
jn a ro d o w e R o sy i ni© z n a jd u ją  się  n ig d z ie  w  
s p rz e c z n o ś c i  z t a k k n iż  in te r e s a m i  F ra n c y i .  T o ­
te ż  n ie  je s te ś m y  z d z iw ie n i, s ły s z ą c  b o lsz e w i­
k ó w  r o s y js k ic h ,  g d y  n a w e t w  B e r l in ie ,  z a le c a ją  
w s p ó łd z ia ła n ie  p o m ię d z y  n a s z y m , a  sw o im  k r a ­
je m . Ic h  g ło sy  p o t-w ie rd z a ją  je n o  w rażen i© , s p ra -  
iwiione św ie ż y m  d o k u m e n te m : sz c z e g ó ln ie  u -
p rz ie jm y m  te le g ra m e m , k tó ry  k o m is a rz  lu d o w y  
C z ie zerin , w y s te ro w a ł  do  p. P o in c a re g o  w 
p rz e d m io c ię  je ń c ó w . *

T o  in ic ja ty w y  —  d o rz u c a  „Ternips" — d a ją  
n a m  p r a w o  sp o d z ie w a ć  s ię , że  p r o p a g a n d a  r o .  
e y j ik a  p r z e s ta n ie  zw alcza©  s y s te m a ty c z n ie  
F ra n c y ę ,  j a k  to  c z y n iła  w e  W ło sz e c h  m is y a  s o ­
w ie c k a  p o d  k ie ro w n ic tw e m  p . W o ro w a k ie g o .

A żeby  m o ż n a , b y ło  p rz e w id y w a ć  w  p rz y s z ło ­
śc i jc k iak o lw iek w w sp ó łd sz M am e  p o m ię d z y  F r a n -  
c y ą  i  R o sy ą  —  tr z e b a  s ta n ą ć  n a  g r u n c ie  i n t e ­
r e s ó w  n a ro d o w y c h : n a  ty m  te re n ie  b o w ie m  n ic  
ntle d z ie li o b u  k ra jó w .

P o  te j  a p o s tro f ie  p rz e c h o d z i „ T e m p s"  d o  s p r a ­
w y  d łu g ó w  ro s y js k ic h .  Z a s t rz e g a  s ię , a ż e b y  z 
te j  k w e s ty i  n ie  u s iło w a n o  c z y n ić  czy  to  czczej 
d e k la m a c j i .  czy  ta rg ó w '. D z ie n n ik  p a r y s k i  tło -
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F ra n c y a
m a c z y  R o sy i, że s k u tk ie m  n ie sly ch ain eg o  s p a d ­
k u  je j w a lu ty  — je j d łu g i w e w n ę trz n e  'a m o r ty ­
zo w a ły  się, a  d łu g i z a g ra n ic z n e  tan i s a m e m  n ie  
c ią ż ą  n a  n ie j  z b y t d o tk liw ie . A w ięc  w ie rz y te l­
n o ś c i  f r a n c u lk i e  ińustzą by ć  rz e te ln ie  sp ła co n e . 
P o trz e b n e  to  d la  F ra n c y i ,  k tó r a  s a m a  po  w o jn ie  
je s t  siln i©  zad łużona- za  g ra n ic ą . P o trz e b n e  to  
je s t  i d la  R osy i, g d y ż  je j P-rzysziy k r e d y t  z a le ­
żn y  je s t  o d  tego . czy lo ja ln ie  w y p e łn i d a w n ie j­
sz e  z o b o w ią z a n ia .

O d z y w a ły  s ię  g ło sy , że R o sy a  m a  p ra w o  do 
o d sz k o d o w a ń  ze s t r o n y  a l ia n tó w  za  o k re s  w o j­
n y  d o m o w e j. (P o d ó w c z a s  b o w iem  m o c a r s tw a  en- 
te in tow e p o d trz y rh y w a ły *  airmiie, z w a c z a ją c e  b o l­
sz ew ik ó w ). O tóż n a  to  o d p o w ia d a  „ T e m p s" , że 
R o sy a  b o lsz ew ic k o , w y c o fu ją c  s ię  z e n t m ty  i 
z a w ie r a ją c  z N ie m c a m i t r a k t a t ' b rz e s k i  p rz e ­
d łu ż y ła  w o jn ę  św ia to w ą , co o lb rzy m io  zw ięk  ­
szy ło  s t r a t y  i  w y d a tk i  a n te n  ty.

G d yby  :*ar:m  ■-■■■'■- 1 tok. z toj i p o .
p rz e d n ie j  p ły n ą c y  p o z y e y i —  d łu g i  R o sy i p rz y  
zesttaw tenah  n a p w i w  n ie  za&Mr ilyby... W l:e ń  
d o p o m in a  s ię  „ T e m p s"  o taki©  g w a ra n e y e  d la
k a p i ta l i s tó w  cudizo-ziemsiki-cli, k tó ra h y  im  iy n o -
żłiiw ily d iz ia łan ie  w  R osy i, p ra y c z e m  pę«©e: „B ę­
d z iem y  je szc ze  n a d  te m  d y s k u to w a li  n ie  po  to, 
a ż eb y  cz y n ić  p rz e sz k o d y  o d ro d z e n iu  ekom om i- 
czm em u Rosya, lecz p rz e c iw n ie , a ż e b y  ^p rt« v a  
o d b u d o w y  mfia&i t r w a łą  pt»dst!astyę.“

J a k  w ldfeim y, o rg a n  t a k  b l is k i  f ra n c . m l \  
sp ra w  z a g ra n ic z n y c h , zm tossjj feardzo sw ó j

M ecyi s« v /ice J# sf. D a w n ie j u r ą g a ł  ‘A n g lii, 
ae s z u k a  z b liż e n ia  z s o w ie ta m i  D z iś  w e  m a  
d a w n e g o  „ w s t r ę tu "  do k o n fe ro w a n ia  z ic h  
p rz e d s ta w ic ie la m i .  P o d k re ś la  p rz y te m  s iln ie , 
że F r a n c y a  i Rosy© s ą  p re d n s ty n o w -an e  do p rz y ­
ja z n y c h  s to s u n k ó w . N iech  b o lsz ew ic y  m y ś lą  co 
ch cą . a le  s t a l i  s ię  w y ra z ic ie la m i in te re só w ' R o­
syi —  n a t u r a ln e j  s o ju s z n ic y  F ra n c y i. ..  B y le  
ty lk o  n ie  w y ś liz g iw a li  s ię  z  zo b o w ią z a ń  w obec 
w ie rzy c ie li, f r a n c u s k ic h .

Co p r a w d a  — z d ru g i ej s t r o n y  b o lsz ew ic y  
z m ie n i l i  s ię  te ż  b a rd z o  i z p o g ro m c ó w  k a p i t a l i ­
zm u  u  siefoie p rz e d z ie rz g n ę li  s ię  w  z a lo tn ik ó w , 
u b ie g a ją c y c h  s ię  o p o p a r c ie  o b ceg o  k a p i ta łu .

Z c h w ilą , g d y  p o l i ty k a  f r a n c u s k a  z d e c y d u j*  
s ię  n a  l in ię  z b l iż e n ia  z R o s y ą  d z is ie js z ą  —  m o ­
że z n a c z n ie  c h ło d n ie js z ą  o k a z a ć  s ię  w o b ec  P o l­
sk i. S tą d  w n io se k , że p rzed ew izy s tk io m  m u s i­
m y  się  s t a r a ć  o sz y b k ą  r e g u la c ję  n a s z y c h  
s p r a w  w ischodn io -fc resow ych .

N ę d z a  w ś r ó d  m ł o d z i e ż y  
a k a d e m i c k i e j

W  n ie s ły c h a n ie  c ię ż k ic h  w a r u n k a c h  ży je  o- 
b e c n ie  m ło d z ie ż  a k a d e m ic k a .  T a k ie j  b ie d y  w ś ró d  
n ie j n ig d y  j-esizcże n ie  by ło . A j s t to  n ę d z a  m a ­
so w a . Ó igro tnpa w ię k s z o ś ć  a k a d e m ik ó w  m ie s z k a  
k ą te m  po  n o ra c h , ' g ło d u je , ni© m a  za  co  s p r a ­
w ia ć  so b ie  odzieży , b ie liz n y , b u tó w  a n i k s ią ż e k . 
A b y  u lż y ć  je j w  t e j  c ię ż k ie j do li, z a w ią z a ł  się  
z i n ic ja ty w y  u n iw e r s y te tu  k o m ite t  p o d  p r z e ­
w o d n ic tw e m  w o jew o d y  k ra k o w s k ie g o . K o m ite t 
te n , k tó re g o  afceyę p o w in n o  sp o łe c z e ń s tw o  go ­
r ą c o  p o p rze ć , W ydal n a s tę p u ją c ą  o d ez w ę:

„O d d łu ż s z e g o  ju ż  c z a s u  p rz e d m io te m  c ięż k ie j 
‘tro s k i ca łego  s p o łe c z e ń s tw a  j e s t  p o ło ż en i* 1 M ło ­
d z ieży  a k a d e m ic k ie j .  Ż a d n a  m o że  w a r s tw a ,  ża ­
d n a  g r u p a  n a r o d u  n ie  z o s ta ła  d o tk n ię ta  t a k  c ię ­
żk o  n a s tę p s tw a m i w o jn y , j a k  s ł u c h a c h  n a ­
sz y c h  szkół n a jw y ż s z y c h . N ie ty lk o  b o w ie m  w o j­
n a  p r z e rz e d z i ła  je j sz e reg i, a le  n a w e t  ci, k tó rz y  
p o w ró c ili  d o  doińófw, — w ró c il i  w  p r z e w a ż n e j . 
częśc i z e  s t r a c o n y m  z d ro w ie m , p o św ię c iw sz y  n a  
usługę O jczy zn y  kitka, n a jp ię k n:ejsizych '-1 a t  ży­
c ia .

„ W ró c ili o n i  a  n a d z ie ją ,  że p o t r a f ią  u s i ln ą  
p ra c ą ; te  s t r a c o n e  d la  s ie b ie  la ta  o d ro b ić  i  z  z a ­
p a łe m  z a b ra l i  s ię  d o  p o d ję c ia  n a  n o w o  p r z e r ­
w a n e j p ra c y .  T y m c z a se m  n ie d o s ta te k  in a te r y a l -  
n y , t r u d n o ś c i  w y ż y w ie n ia  s ię  i u b r a n ia  n ie m o ­
ż liw o ść  z n a le z ie n ia  d a c h u  n a d  g ło w ą , b r a k  ś r o d ­
k ó w  n a u k o w y c h  p o trz e b n y c h  d la  s ta d y ó w  — o to  
c o d z ie n n e  przcisizikody, z  k tó r e m i  b o ry k a ć  s ię  
m u s i  n a s z a  m ło d z ie ż  a k a d e m ic k a  po  s w y m  po-_ 
w ro c ie  n a  ła w y  sz k o ln e , u g in a ją c  s ię  p u d  n ie m i 
i n ie r a z  u p a d a ją c  z n ie c h ę c o n a  n a  d u c h u .

T ego  r o d z a ju  s ta n  rz-eozy p o w in ie n  s ta ć  s ię  
wyrz-ut& m  s u m ie n ia  dla, c a łe g o  s p o łe c z e ń s tw a , 
k tó r e  p a t r z a ło  p®zaci©ż p rz e z  p a r ę  l a t  z d u m ą  
i w d z ię c z n o śc ią , j a k  ta  sam a- m ło d z ie ż  a k a d e ­
m ic k a  sz ła  w a lc z y ć  n a  p la c  b o ju  i  d a w a ła  c a ­
łe j a r m i i  p r z y k ła d  o d w a g i, p o ś w ię c e n ia  się , k a r ­
n o śc i, N a d to  je s t  te n  s t a n  rzeczy  p o w a ż n e m  z a ­
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g ro ż e n ie m  n a s z e j  p rzy sz ło śc i-  W  m ło d z ie ż y  n a ­
sze j a k a d e m ic k ie j  leży  n a d z ie ja  n a s z a  i po siew  
d la  d a lsz e g o  ro z w o ju  ©yiwdlizacyi. Im  sz c z u p le j­
s z ą  je j lic zb a , im  c ięż szy m  je j b y t, —  te m  d a le j 
o d s u w a  s ię  w p rz y sz ło śc i c a ły  ro z w ó j n a s z e j k u l ­
tu ry . G n a  to je s t  pow o ła n ą , a b y  w z m o c n ić  i  z a ­
p e łn ić  n a  no w o  sz e re g i n a s z y c h  le k a rz y ,  p r a w n i­
ków , u c z o n y c h , n a u c z y c ie li ,  d u s z p a s te rz y , in ży ­
n ie ró w . a r ty s tó w  —  a  je ś l i  n ie  p o m y ś lim y  o 
p o d tr z y m a n iu  je j o b e c n y c h  w y siłk ó w  i o u s u n ię ­
c iu  f a ta ln y c h  w a ru n k ó w  je j b y tu , to  z a m y k a ­
m y  te m  s a m o m  d ro g ę , z a p o m o c ą  k tó re j  o d n a w ia  
s ię  i r o z r a s t a  in te l ig c n c y a  i  m y ś l N a ro d u .

„To s ą  p o w o d y , k tó r e  s k ło n i ły  n iż e j p o d p isa ­
n y c h  do  w d ra ż a n ia  akciyi m a ją c e j  n a  cei u 
p rz y jść  z p o m o c ą  m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j ,  s tu ­
d iu ją c e j  w  K rakow i© . W  ty m  ce lu  p o w s ta ł „Ko­
m ite t  O p ie k i n a d  M ło d z ieżą  A k a d e m ic k ą "  w 
te j n a d z ie i,  że sp o łe c z e ń s tw a  p rz e z  p o p ie ra n ie  
jego  celów  ze c h c e  u c z y n ić  za d o sy ć  sw o je m u  o- 
b p w ią z k o w i co do p r z y jś c ia  z  p o m o c ą  m ło d z ie ­
ży a k a d e m ic k ie j .  K om ite t, te n  o d w o łu je  się  do 
sp o łeczeń stw a- z g o rą c ą  p r o ś b ą  o u d z ie le n ie  po ­
m o c y  w  p ie rw s z e j l in i i  p ie n ię ż n e j .  U z y sk a n ie  
w ię k sz y c h  fu n d u s z ó w  s ta n ie  s ię  p o d s ta w ą  do  
p r z y jś c ia  z  p o m o c ą  m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j  w  
je j s t a r a n ia c h  o zdobyci©  m ie s z k a ń , u b r a n ia  i 
w y ż y w ie n ia . L ic z y  ta k ż e  K o m ite t  n a  u z y sk a n ie  
o d  sp o łe c z e ń s tw a  p o m o c y  w  fo rm ie  ś ro d k ó w  
ży w n o śc i, m a te ry a łó w , b ie liz n y  i t. p.

„ D a r y  n a  ceł p o w y ższy  n a le ż y  s k ła d a ć  lu b  
z g ła sz a ć  p o d  a d r e s e m  „ K o m ite t O p iek i n a d  
M ło d z ieżą  A k a d e m ic k ą "  (K ra k ó w  u l. B a sz to w a  
I',!, g m a c h  W o je w ó d z tw a ).

„Z u z y s k a n y c h  d a ró w  i z c z y n n o śc i sw o ich  
o g ło si K o m ite t  sp raw o zd an i© , a  z a  n a d e s ła n e  o- 
f ia ry  p o d z ię k o w a n ia . O fia ro d a w c o m  szczególni©  
z a s łu ż o n y m  z o s ta n ie  p rz y z n a n ą  g o d n o ść  cz łon ­
k ó w  „L ig i P o m o c y  A k a d e m ic k ie j"  i  b ęd z ie  im  
p rz e s ła n y  o d p o w ie d n i p r z e z ip r o f .  .Józefa M ehof­
fe ra  w y k o n an y *  d y p lo m . W y d a  te ż  K o m ite t pe­
w n ą  Ifbść o d z n a k , ce lem  ro z d a n ia  Ich  m ię d zy  
o f ia ro d a w c ó w " .

Wiadomości polityczne
Oświadczenie Karaehana

W a rsza w sk i ko respon den t „T im e s a *  p rz y ta ­
cza znam ienne  ośw iadczen ie  posła sow ieck iego  
w  Polsce K a ra e h a n a ,  k tó ry  o ś w i^ c z y ł,  że R o ­
sya  p ragn ie , ażeby w  G enu! poruszono  k w e s ły ę  
uznan ia  przez n ią  d łu g ó w  p rze d w o je n n ych . N ie ­
k tó re  d łu g i go tow a  je s t uznać, g d y b y  je d n a k  na 
d e e y z y ę  R osy i chc iano ze  s tro n y  a lia n tó w  w y ­
w ie rać  p re s y ę .  to R osya dzis ie jsza odw za je m n i 
się żądaniem , ażeby a lia n c i s p e łn ili te  zobo w ią ­
zan ia , k tó re  p o c z y n ili w  p ie rw szem  s tadyum  
w o jn y  wobec R osy i ówczesnej. Zda je  s ię , że 
czyn iona  je s t tu  a lu zya  do  p rzyzn a w a n ych  R o sy i 
p ra w  odnośn ie  do c ie śn in  D a rda ne isk ich .

P rz e g lą d  s p o łe c zn y
Gd ro b o tn ik ó w  k ra k o w s k ie g o  Zakładu witra­

żów  o trz y m a liś m y  o d nośn ie  d o  o s ta tn ic h  nota* 
tek , u m ie sz c z o n y c h  w „ N a p rz o d z ie " , n as tę p u ją c ©
w y ja ś n ie n ia ;

N ie je s t p ra w d ą , ja k o b y  w y łą c z n ie  ty lk o  idla 
pweifcrwaintia k ry z y s u  g o sp o d a rc z e g o  i z b r a k u  
za m ó w ie ń  Z a k ła d  z re d u k o w a ć  m u s ia ł p ra c ę  d o  
i  g o d z in , n a to m ia s t  f a k te m  je s t,  że  s z tu c z n ie  i  
to  ce low o , n a  co m a m y  d o w o d y , ro b iło  się  b ez ­
ro b o c ie  i zum iej sz a lo  p ra c ą .

W ięd n ą c  d o b re , że n ib y , rze k o m o , n ie m a  z a ­
m ó w ie ń , o b ec n y  k ie ro w n ik  firm y , p . p ro f. Poćto- 
l iń s k i ,  c z ło w ie k  n ie fa c h o w y  w  ty m  zaw odzie , 
z n o s ił p ra c ę  n a  d n ió w k ę , d a ją c  je d n o s tk o m  r o ­
b o ty  n a  a k o r d ,  n a  ty c h ż e  a k o r d a c h  o b ry w a ł, a 
k ie d y  ro b o tn ic y  p ro te s to w a li p rz e c iw k o  te m u , 
żądają©  w p ro w a d ź  ©ni a  8 g o d z in  p r a c y  d la  w sz y ­
s tk ic h ,  z n ie s ie n ia  aikordów  j d a n ia  p rze z  to  d la  
w sz y s tk ic h  m o żn o śc i p ra c y  n,a d łu ż s z y  cza®, k ie ­
ro w n ik  f irm y  o św ia d c z y ł, ż© on w o li lu d z io m  
ro b o tę  d a w a ć  n a  a k o r d ,  b o  w ię k sz e  z y sk i m a  
z te g o  f irm a . J e d n y m  d a w a n o  ro b o tę  n a  a k o rd 1, 
d ru g ic h  s tr a s z o n o  w y d a la n ie m  z p o w o d u  b r a k u  
p ra c y , c h c ą c  ic h  z ła m a ć  i p o ró ż n ić  m iędizy so b ą . 
Że ro b o tn ic y  n to ty le  z d o b re j w oli, i ie p o d  p r z y ­
m u se m , n ie  m a ją c  w y jśc ia , m u s ie l i  ro b ić  po rządź  
k i, k tó r e  do. n ic h  n ie  n a le ż ą , i m u s ie li p ra c o w a ć  
w p iw n ic y  w  zim nie , c ie rp ią c  n a  bó le  g ło w y  z 
c z a d u  k o k so w e g o  pięcia, to ty lk o  d la te g o , że l i ­
czyli n a  o b ie tn ic ę  firm y , iż p r a c a  p ó jd z ie  w k ró t­
ce* w zględni©  o d  lu tego,, n o rm a ln y m  to rem . A to li 
za w ied li się- P o s ta w il i  J e d y -  ro b o tn ic y  sw o je  ż ą ­
d an ia , a le  z o s ta ły  ©T:,,ć z lek c ew aż o n e  pirzez kie"
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ró w n ik a , k tó r y  je s t  w sz e c h w ła d n y m  p a n e m  w  
Z a k ła d z ie . W o b ec  cizeg-o rz u c ili p ra c ę , a w ięc  
ń a s tię g k o w a li, licaąic je szcze  n a  u g o d ę .

K ied y  to  n ie  n a s tą p i ło , g łó w n ie  z w in y  te g o ż  
k ie ro w n ik a ,  ro b o tn ic y  o p u śc ili  Z a k ła d  c a łk ie m . 
Ze zem st.) w y d a ła  im  f i rm a  ta k  le k  c e w a ż ą c s  go ­
d n o ść  w y sz k o lo n y c h  i fa c h o w y c h  ro b o tn ik ó w  
św ia d e c tw a , że  u d a l i  s ię  oni n a  d ro g ę  są d o w a  
h  z m ia n ę  ty c h ż e  n a  św ia d e c tw a , p rz e p isa n e  u -
stawą przemysłową.

W  sp ra w ie  p ro w ia n tó w  n ie  je s t  p raw dą,, że z e r ­
w a w sz y  umowę, o d e sz liśm y  z n iczem , b ę d ą c  win* 
ni Z a k ła d o w i za p ro w ia n ty . Z a  d o s ta rc z o n e  n a m  
p ro w ia n ty  zobowiązaliśmy się  sa m i, sw ym i p o d ­
p isa m i w  n aszy m  m e m o ry a le , sp ła c ić  należi o ść  
r a ta m i ,  czy n a ra z , g ^ y  ju ż  p ra c o w a ć  b ęd z ie m y ; 
d r u g i  ra z  z a ż y l iś m y  p o d p isy  n a  ży czen ie  firm y . 
P ro w ia n ty ,  k tó re ś m y  d o s ta l i  i  k i c a ł a  p rz e w o z u  
i czais s tra c o n y  n a  to , s ą  ta k  p rz e p ła c o n e , że d o ­
b ro d z ie js tw e m  w ca le  d la  n a s  r i e  są . P ro w ia n ty  
d a n o  n am  n ie z ła sk i. Z a  p ro w ia n ty  te  z re z y g n o ­
w a liśm y  sw eg o  c z a s u  tr z y  ra z y  z p o d w y żk i. P rz y  
k a ż d e j  p o d w y żce  u s tę p o w a liśm y , lic zą c  n a  obi es 
tn ic e  d a n ia  n a m  p ro w ia n tó w . Z lic z a ją c  w ięc  
w sz y s tk o , m y  t r a c im y , n ie  firm a.

I  nadaremnie się nas straszy .,zludnemi“  na­
dziejami na ir.asz własny Zakład!

Kongres Z# igz» tw  zswodowycli
N a  z a s a d z ie  u c h w a ły  C e n tra ln e j  K o m isy i Z w ią  

zk ó w  Z a w o d o w y c h  w  P o lsc e  z d n ia  23 s ty c z n ia  
o d b ę d z ie  s ię  w  K ra k o w ie  w  d n ia c h  25, 26, 27 i  28 
m a ja  k o n g re s  Z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h , z n a s tę ­
p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  d z ie n n y m .

1) U k o n s ty tu o w a n ie  s ię .
2) Sprawozdanie Centralnej Komisyi Z-w. za­

wodowych.
3) O rg a n iz a c ja  i  t a k ty k a .
i)  Ustawodawstwo roPotoczę. _ ,
5) O b e c n a  s y tu a c y a  p o lity c z n a  i e k o n o m ic z n a .
fi) 7 r r i a n y

w y b o r y  C n t r a ln e j  K o m isy i Z w . zaw ., k o m ,
Pewizyjnej i sądu.

8) w o ln e  w n io sk i.
Zgodnie z § 7 p. 5 statutu Z w ią z k u  stowarzy­

szeń zaw odow ych  w  Pols-ce prawo do u d z ia łu  w
k o n g re s ie  m a ją  w sz y s tk ie  Z w ią z k i zaw o d o w e , 
n a le ż ą c e  d o ń , w  s to s u n k u  1 d e l. n a  2000 cz ło n ­
k ó w  i 1 d e i . o d  Z a r z ą d u  g łó w n eg o . U ła m k i 
p o n a d  1000 lic zo n e  b ę d ą  z a  c a ło ść , L ic z b a  cz ło n ­
k ó w  p o sz c z e g ó ln y c h  Z w ią z k ó w  z o s ta n ie  u s ta lo ­
n a  n a  m o c y  d a n y c h .,z  IV , k w . 1921.

Wnioski na kongros mająbyć nadsyłane do 
Centralnej Komisyi Związków zawodowych zgo- 
dn e z § 7 p. 9 statutu najpóźniej na 4 tyg. przed 
terminem kongresu t. j, do 27 kwietnia br,

CENTRALNY ZWIĄZEK ^B O T N IK ńW  BU­
DOWLANYCH W PO!-?—  r  SIEDZIBĄ W KRA-

k o w ie
Z a w ia d a m ia m y  w s z y s tk ie  G ru p y  n a le ż ą c e  do 

r.a= zc"o  Z w ią z k u , że w  w y k o n a n iu  u c h w a ły  C e n ­
t r a ln e g o  Z a r z ą d u  z w o łu je m y  
NADZWYCZAJNY ZJAZD ROBOTNIKÓW BU-

d o w l a n y c h

d o  K ra k o w a  n a  d* '«ń  25 i  20 m a rc a , 1922)z p o ­
rz ą d k ie m  d z ie n n y m :

1. Zagajenie. -  A W jJ ó r  I  resydyum i Komi­
s y i  m a n d a to w e j .  —  d. U golnę sprawozdanie z 
czynności Zarządu. —  4. S p ra w o z d a n ie  k a s o w e  
z  K o m isy i re w iz y jn e j-  —  5. Z m ia n a  r e g u la m in u .  
6. U re g u lo w a n .e  w k ła d e k -  ■— 7. P is m o  z a w o d o ­
w e. — 8. O rg » n iz a c y a  i ta k ty k a  — 9. W y b ó r no­
wego Z a r z ą d u  i  Komisyi r e w iz y jn e j .  —  jo  W n io ­
sk i.

O b ra d y  Z ja z d u  ro®PoCzn3  Sl? d n ia  25 m a r c a  
o g o d z in ie  10-tej p rz e d p o łu d n ie m  w  s a l i  Z w ią z k u  
S to w . ro b o tn ic z y c h , Prz y  U;llcy u u n a je w s k ia g o  
5, U . p ię tro . ,

N a  Z ja z d  k a ż d a  Grupa w y sy ła  1 d e le g a ta .  G ru  
p y  lic z ą c e  p o n a d  3C0 cz ło n k ó w  w y s y ła ją  2 d e le ­
ga tów  .

Koszta delegacyi pokrywają Grupy % wła-
s n ^ e h  fu n d u sz ó w . .

D e le g a c i m u s z ą  by ć  w y b ie ra n i  p rz e z  Z g ro m a -  
d ze n  e  c z ło n k ó w  i z a o p a trz e n i  w  m a n d a t  z p o d ­
p ise m  p rz e w o d n ic z ą c e g o  i s e k r e ta r z a  Z g ro m a ­
d z e n ia . w z g lę d n ie  G ru p y  orpfZ P ie c z ą tk ą  G ru p y .

W sz y sc y  u c z e s tn ic y  Zja>zdu m u s z ą  p rz y  w s tę ­
p ie  o k a z a ć  le g ity m a c y e  cz la n k o w sK ą  i.a sz cg o  

‘" ięZ iku .
N&/. ,.iisk a  w’ybranycb delegatów n a le ż y  bez- 

‘ P u n k o w o  nadesłać najpóźniej do unia 15 
[óai«oa 1922 na  ręce Centralnego Sekretaryatu, 
K ra k ó w , ul. Dunajew skiego 5, II. piętro.

Za C e n tra ln y  Ża>rzą,d.:
2 ‘e m ijiń s k i  K aańm ., setkr. Ł a p iń s k i  K a * ! ^  p rz e w .

KRONIKA
K raków  17 lutego.

D flię d zy n a ro d o w a  k o n fe re n c y a  
s a n ita rn a  w  W a rs z a w ie

R ząd  o trz y m a ł o n e g d a j od  g e n e ra ln e g o  s e k r e ­
ta rz a  L ig i n a ro d ó w  s ir  E ric a  D ru m m o n u ’a  d e p e ­
sz ę , w  k tó re j w o b ec  p o w ażn e! s y tu a e y i pod  
w zg lę d em  s a n ita rn y m  n a  w -e h e d z ie  E u ro p y  w y ­
ra ż o n o  z d m ie ,  że  r z ą d  po lsk i m ó g łb y  s ię  z w ró ­
cić  d o  R a d y  L igi z  p ro p o z y c y ą  z a in ie y o w a n ia  
m ię d z y n a ro d o w e !  fac h o w e j k o n fe re n c y i s a n i ta r ­
ne j w  W a rsz a w ie  S ir  E r ie  D ru tn m o n d  m a p o ­
w o d y  p rz y p u sz c z a ć , ż e  rz ;;d  a n g u -lsk i w y sz ie  
sw e g o  p rz e d s ta w ic ie la  n a  tę  k o n fe re n c y ę , t u ­
d z ież  zgodzi s ię  (w id o czn ie  już  z a p r o b a tą  p re ­
m ie ra ;  n a jp o s ta w ie n ie  s p ra w y  z w a lc z a n ia  e p id em ii 
n a  w so h o o z  e  n a  p o rz ą d k u  d z ie n n y m  k o n fe re n ­
cy i w  G en u i. K o n fe ie n e y a  w a rs z a w s k a  m ia ła b y  
w ię c  n a  ce iu  p iz y g o to w a n ie  w  ty m  w zg lę d z ie  
m a te r y a łu  i w n io sk ó w  d o  G e n u i.

J a k  d o n o s i p ra s a  w a r s z a w s k a ,  r z ą d  n a s z  n a ­
ty c h m ia s t  po  o trz y m a n iu  te j d e p e s z y  zw rócił s ię  
te le g ra f ic z n ie  go  o b e c n e g o  p rze w o d n ic z ą c e g o  
R a d y  L ig i n a ro d ó w  p  P a w  a H y m a n s a  z p ro ś b ą  
o  w d ro ż e n ie  s p ra w y . N ie w ia d o m o  n a  ra z ie , cz y  
R a d a  L igi b ęd z ie  s  ę  m o g ła  z e b ra ć  ta k  w c z e śm e , 
b y  k o n fe re n c y a  w a rs z a w s u a  z d o ,a ła  ro zp o c ząć  
sw e  p ra c e  w  te im  n ie , k tó ry  p ro  e k tu ie  r z ą d  
p o lsk i, t .  j. 12 m a rc a  b . r .  W  d n iu  1 m a rc a  b. r , 
z a c z y n a ią  s ię  ró w n ie ż  w  W a r-z a w ie  ro k o w a n ia  
m ięcizy P o ls k ą  a  R o s y ą  w  s p ra w ie  k o n w e n c y i 
S a n ita rn e j. W s le ra c h  a o b rz e  p o in fo rm o w a n y c h  
p rz y p u sz c z a ią , ż e  w  k o n fe re n c y i m ię d z y n a ro d o ­
w ej w  W a rsz a w ie , u a  k tó r ą  z a p ro s z e n ia  ro z e ś le  
r z ą d  p o lsk i, w e ź m ie  u d z ia ł o k o ło  20  p a ń s tw , 
m ia n o w ic ie  o b o k  g łó w n y c h  m o c a rs tw  ta k ż e  
w sz y s tk ie  p a ń s tw a  in te re s o w a n e  bi żej w  s p r a ­
w ie  z w a lc z a m a  ep id em ii w  R o sy i, w ięc  N iem cy , 
C z e c h o s ło w a c y a , A u s try a ,  Ju g o s ła w ia , R u m u n ia , 
p a ń s tw a  b a ł ty c k ie  i t .  p.

D ia  n a le ż y te g o  z o rg a n iz o w a n ia  te g o  p ie rw sz e g o  
n a  w ię k sz ą  s k a lę  k o n g re s u  m ię d z y n a ro d o w e g o  
w  W a rsz a w ie  tw o rz y  s ię  s p e c y a in y  k o m ite t  
z  p rz e d s ta w ic ie li n m iis te r - tw a  z d ro w ia  i s p ra w  
z a g ra n ic z n y c h . O o ra o y  k o n g r e s u  o d b y w a ć  s ię  
b ę d ą  p rz y p u s z c z a ln ie  w  p a ła c h  R a d y  u d u isU ó w  
h a  K ra k o w sk ie m  P rz e d m ie śc iu ,

Pośrednik telefoniczny
(k) Od d łuższego  czasu  k rąż y ły  po K rakow ie 

w ieści, że m im o b rak u  ap a ra tó w  te lefonicznych  
m ożna je  u zy sk ać , oczyw iście • podobn ie  jak  
m ieszkan ie  —  ptacąc pośredn ikow i w ielk ie sum y. 
K rakow ski u rzą d  w atki z lichw ą zają ł się tą  sp raw ą 
i w padł n a  ślad  m an ipu lacy j te lefou icznych . P ud 
za rzu tem  w y łudzan ia  pew nych  kw o t ty tu łem  za­
d a tk u  n a  in s ta la cy ę  te le fo n u  are sz to w an o  w czoraj 
D aw ida E pste ina , b. u rzę d n ik a  pocztow ego, zam ie­
szkałego przy  u l. Ja sn e j 3. E p ste in  pod erał, jak  
jjled/.tw'0 s tw  erdziło , od  ła tw o w iern y ch  osóo n a­
w e t do : 00 000  tuk, p rzy rzek a jąc  p rzep row adzen ie  
po łączen ia  te lefonicznego . C zęsto zjaw  ai się on  
w  to w arzy stw ie  ub iegającego  się o te le fon  w d y ­
rek cy i pocz t, a  p o zostaw ia jąc  p e ten ta  n a  k o ry ta ­
rzu , sam  w chodził do d y rek to ra  lub  jego zastęp cy  
i prosił o zezw oleń  e n a  u rząd zen ie  in s ta la c ji  te ­
lefonicznej W m ieszkan iu  sw ego k lien ta . O czyw iście 
Zaw sze bez te z u lta tu . W m ieszkan iu  E pste ina pod­
czas rew izy i zna leziono  p ak ę  k ilk u n astu  k ik g .a -  
m ow ą pełną m arek  pocztow ych. E pste in  tłum aczy  
się, że m arki skupow a! „dla przy  em noścr". Z azna­
czyć n a leży , że  tensam  E pste in  przed  k ilku  m ie­
siącam i a re sz to w a n y  byt pod zaism tem  lichw y pie­
n iężnej i w  czasie  ów czesnej re w iz ji  sko n fisk o ­
w ano w  jego m ieszk an iu  w a u ty  zag ran iczn e  za 
kilka m ilionów  m arek , W dalszetn śledz tw ie  jednak  
dy rek cy a  sk a rb u  zw oln iła  ow e w alu ty  od za jtc ia . 
Ś ledztw o w  sp raw ie  „telefon icznej" p row adzone 
je st w  dalszym  ciągu  przez p ro k u ra tu rę  p ań s tw a  
i zatacza coraz szersze  kręgi. D ochodzenia n ieb a­
w em  w y k ażą  na jak ą  kw o tę  o szu sa t E pste  n  sw oich 
klientów . E pste in  odstaw iony  zosta ł w p ro st do sąd u  
okręgow ego k arnego .

Stan pogody w y d a n y  w e  c z w a r te k  16 lu te g o  
o  godz. 8  w ie c z ó r  w eenug  d a n y c h  p a ń s tw o w e g o  
in s ty tu tu  m e te o ro lo g ic z n e g o  w  W a rsza w ie . S ta n  
a tm o s fe ry :  W  c ią y u  d n ia  d z is ie jsz e g o  p o g o d a  
w  ca łe j E u ro p ie  z a ie ż a ta  oci o b s z a ru  w y so k ie g o  
c iśn ie n ia  le ż ą c e g o  n a d  H isz p an ią  o ra z  n a d  W ę­
g ra m i i o d  g łę b o k ie g o  u iż u  leżąceg o  n ad  islam  
dyą. Przy ta k  m  u k ła d z ie  c iśn ie ń  a  p rz e w a ż m y  
w ia t ry  z a c h o d n ie , k tó re , u n o sz ą c  w ig tn e  » cle* 
p łe  p o w ie trz e  z n a d  A tla n ty k u , zn» ,rzn ie  pod* 
h  o s ły  te m p e r a tu r a  w E u ro p i z a c h o d u  u? i ś r o d ­
k o w e j. W  g o d z m a c h  p o łu d n io w y c h  ie m p e ra iu ry

w a h a ły  s ię  w  P o lsc e  m ię d z y  0  a  — 2 (Ł ódź 0, 
P o z n a ń  1, L u b lin  — 2). T e m p e ra tu r a  n a iw y ź sz a  
w y n o s iła  w  W a rsz a w ie  - - 0 -6, n a in iż s z a  — 7. 
W  K ra k o w ie  o  godz . 8  w iec z o re m : c iś n ie n ie  759 '1 , 
te m p e r a 1 u r a  — 7 7, m a x im u m  — 0 3, m in im u m  
— 15 2. P ro g n o z a : p rz e w a ż n ie  p o c h m u rn o , m ie j­
scam i śn ie g , t e m p e r a tu ra  w  p o b liż u  z e ra ,  w ia ­
t r y  za ch o d n ie .

(k) Roboty na Wawelu. J a k  się  dow iadu jem y, 
p race  restau racy jne  n a  W aw elu  zosta ły  z pow odu 
silnych  m ro ów  p rze rw an e  jeszcze  przed trzem a 
tygodniam i. P ostępu ją  ty lko  n ad a l robo ty  kam ie­
n ia rsk ie  celem  przygo tow an ia  odpow iedniego m a- 
te ry a iu  do odnow ienia „ Ł u b ia n k i" .

Nieiuozke czyn p re ze sa  kam ien i zn ików . W czoraj 
w  godzinach  po po łudniow ych , p rzechodn ie  u b c ą  
K arm elickiej byli św iadkam i p rzy k reg o  a  o b u rza ­
jącego  w idow iska. O to w łaściciel dom u pod liczbą 
15 te jże  u licy , rad ca  m ejski i p e z e s  s to w a rz y ­
szen ia  w łaścicieli realności p. dr. M ussii, w y rzu cił 
w śród  zim y n a  b ru k  rodzinę stróża inw alidy . W y­
rzu cen ia  dokonano  p rzy  pom ocy o ig an ó w  policy i. 
C zyn te n  tem bardzie j zasługu je  n a  po tęp ien ie, że  
w yrzu co n o  n a  m róz m a tk ę  z k ilkum iesięcznem  
niem ow lęciem . Z rozpaczona ro d zin a  zna lazła  się  
w śród  z im na i nocy  bez dach u  nad  głow ą, g dyż  
eksm isy i doko n an o  p rzed  w ieczorem , un iem ożli­
w iając w y rzu co n y m  w yszukan ie  sob ie  jak iegokol­
w iek  schron ien ia . Z aznaczyć należy , że d r  M ussil, 
je s t rów nież  p rzew odn iczącym  kom isyi d la  za ła t­
w ian ia  za ta rg ó w  pom iędzy  w łaścicielam i rea lności 
a dozorcam i dom ow ym i i jako  tak i u siłu je  w  in­
te re sie  kam ien iczn ików , n ie  dopuścić do  tego, by  
kom isya ta  rozpoczęła działa lność w m iejsce o rga­
nów  p o licy jn y th . T ak  też  i w  ty m  w y p ad k u  po ­
stąp ił, u d a jąc  się do policyi n a  podstaw ie  p rzes ta ­
rza ły ch  przep isów  a u s try a cb ich  z czasów  abso lu - 
ty s ty cz n y ch  a  sa b o tu jąc  u s ta w y  polskiego Sejm u.

Na tem  m iejscu zw racam y  się  z apelem  pod 
ad resem  m ag istra tu , by  za ął s ię  rodziną w yrzuco­
nego  dozorcy. Obów ązk it m m ag istra tu  jest, posta­
rać  się o u rząo zen  e jak iegoś sch ro n isk a  ty m cza­
sow ego d la będących  chw ilow o bez d ach u , b y  ta ­
k ie  w y p a d a  jak  b iw akow anie  w y izu co n y cb  w śró d  
zim y ro d z in  n a  u licach  m iasta  lu b  w  b ram ach  
dom ów , co osta tn im i czasy  n ie s te ty  dość często  
się  zd arza , n ie  m iały m ieisca, bo to  w cale c h lu b y  
in  a s tu  i  jego zarządow i n ie  przynosi.

Co s ię  d zie je  „pod T e le g r a fe m "?  P rzech o d n ie  
u licą K anon iczą w e czw artek  o 8 w ieczór sły szeli 
z  w n ę trza  b u d y n k u  policyjnego w yd o b y w ające  s ię  
k rzy k i. Ja k iś  głos, p raw dopodobn ie  kobiecy , k rzy ­
czał: „co ja w am  w inna, co chcecie ode m nie*  
itd . Poniew aż k rzy k i tak ie  często  tam  się  z d a tz a ją  
i już  n ie raz  zap y ty w an o  n as  z m us,ta , co w  a re ­
sz tach  policy jn i ch się dzieje , zap y tu jem y  ze  sw ej 
stro n y  kom endę policyi, czy nie w ie p rzy p ad k iem , 
n a  tle  jak ich  zajść k rzyk i tak ie  są  tam  n a  po ­
rzą d k u  dziennym . O pinia pub liczna je s t tym i zaj­
ściam i zan  epoko jona i b y łoby  p o ż ą d sn e m —-  o  ile 
to  je s t m ożuw em  —* u sp o k o ić  ją  jak im ś rea lnym  
dow odem .

Na b u d o w ę  dom u m edyk ów  w  K rak o w ie  u fu n d o ­
w ali dalsze  c e g ie łk i: lek arze  funkcyotiaryusz©  
i chorzy  Kliniki neuro log . U l z o ^azy i im ien ia  
p ro f. J . P iltza, p ro f UJ d Ja n  L nartow icz, w ice- 
p rez d r  P io tr  W ielgus jako  n ie p rz y ię te  za poradę , 
d r  L udw ik  M otyka, p. E isenbachow a z S an o k a , 
prof. R afałow ie T aubenseblagow ie, w ptac. po 10 
tysięcy  m arek  za cegiełkę. N adto  złożyli o fia ry : 
d r  T adeusz D w ern  cki 5000 m k, ku  uczczen iu  p a ­
mięci d ra  Miecz. Krawczyka* p. G sm ipiow iezow a 
2000 m k, d r K ragenow na 2000 m k, tir S ehu iden- 
fre iow a 2000  m k, koi. S m teczy ń sk a  200O m k, d r  
M. n iep rzy ję te  h o n o rary u m  1500 m k, 116 cegiełkę 
fundow ał m e, jak  podano , d r  J a n  K opczański, ale 
d r J a n  S topczańsk i.

(k) S trz a ł z karab inu  w  poczekalni k o le jo w e j.  
O negdaj w  poczekalni III k lasy  n a  g łów nym  dw orcu  
k rakow sk im  zaszed ł w ypadek , k tó ry  na s z c z ę śc a  
n ie  poc ągną ł za sobą o fia r w  życiu  iudzkiem . 
Oto oczeku iący  n a  nade ś *ie pociągu szeregow iec 
M oryc K apm an spow odow ał p u e z  n ieuw agę w y ­
strza ł z k a rab in u  trzym anego  w ręku  Kum iiU w iia  
w  suficie, a h u k  sir/.afu  w y w o a ł pam kę w śród  
pasażerów . K apm ana odprow adzono  na nspetveyę 
po tiey jną, gdzie stw ierdź no, że żo łn ierz  u ie  po­
nosi w  tym  w ypadku w iny, gdyż w ystrze l,!  m .rao 
zabezpieczenia , n ie s te ty  zep su ty m  „bezp ieczn i­
kiem *.

(k) P anuję mrozy „pod T elegrafem * 0 d  k ilku  
dni w  aresz tach  policy jnych  i w b iu rach  u rzęd u  
śledczego „pou T elegraf' m" piece są n eopalane, 
a to  z pow odu w yczerpan ia się sk rom nego zapasu  
węgla, or z b a  ku k re d y tu  stro n y  Komendy 
łow nej na zakupno  oparu . U rzędnicy u rzędu  śled ­

czego p racu ją  w p łaszczach  z nogam i o tu lo n em i 
w koc,-,-; górze p rzed staw ia  się s tan  pi ze pełn io­
nych  kuźni a re rz tau c k  ch, gdzie naw et w oda m arz­
n ie  w  kuóiach. pow odu  h raku  w ęgla od  dw óch



yrzeszło tygodni n;e firnkcyonuje dezynfektor, 
wskutek czego aresztanci zakażeni chorobami, mo­
rą rozwlec epidemie. Możeby odpowiednie czynni­
ki za  ęły się tym łatanym sianem, który wymaga 
bezwsocznego polepszenia.

(k) Fałszerstwo masła. Onegdaj po przeprowa­
dzonej kontroli na targu doprowadził utząd walki 
s hchwą do miejskiej pracowni chemicznej dwie 
gospodynie wiejskie i jednego włościanina, którzy 
handlowali w Rynku gł. fał-zowanem masłem. Po 
zbadaniu towaru okazało się, że Magdalena Jagła- 
izowa z Kosocic zarobiła masło wodą do wyso­
kości 40"/o, zaś Antoni Świeęk także z Kosocic 
i Stanisława Kozbowa z Rajska handlowali masłem 
starem, zepsutem, obciążonem soią do wysokości 
15%, podczas gdy dopuszczalny jest tylko 5 %  
soli w maśle, Masło zepsute powleczone było 
z wierz iiu cienką warstwą świeżego masła. Po 
spisaniu protokołu sprawę fałszerzy targowych 
odesłano do sądu.

(k) Z dwu  niesiczciwe s łu żące . W  ręce  policyi 
w p ad ła  A n a s ta z ja  G óralik 1. 27, służąca, k tó ra  
je s ic z e  w  g ru d n iu  u b  roku  sk lad ła  sw ej ów czesnej 
p racodaw czym  p. W. N iedzialek  g arderobę  w ar­
tości 80 000 m k. Po dokonanej k rad z ież y  G óiaii- 
k ó w n a  abiegia ze służby . W czoraj rozpoznano  ją  
n a  u licy  i oddano  w ręce  policyi. — A resztow ano  
ró w n ież  służącą B ronisław ę G otzów nę i. 20, k tó ra  
sw ej p racodaw czym  p. Natalii Nowickiej, zam ie­
szkałe j p rzy  pl. G roble 7 , sk rad ła  10 000 m k. Za 
sk rad z io n ą  go tów kę G otzów na zdo łała  p rzed  are­
sz tow aniem  zakup ie  sob .e garderobę .

(k) «V pość gu za zianzttsjką z T arnopola . P o li­
eya  k rak o w sk a  zajęła się n ie jak ą  W ładysław ą Móz- 
gow iczów ną la t 23, k tó ra  p rzyby ła  do naszego m ia­
s ta  z T arnopola , gdzie n a  szkodę p. Jadw ig i D ub- 
czakow ej sk rad ła  żak ie t w arto śc i k ilk u n a s tu  ty ­
sięcy m k. Ż ak iet odeb ano  M ózgow iczów nie i ode­
słan o  ją  do w ięzień  sądu  pow iatow ego  w T arno ­
polu .

(k) K radz ież  m ie szk an io w a . P rzed  k ilku  dniam i 
dosta ł s ę do m ieszkan ia  p. Jó zefa  L iesera przy  
u l. R akow ickiej i. 25 >akiś o sobn ik  i sk rad ł tam  
g ard e ro b ę  w artośc i k ilk u n a s tu  ty sięcy  m k. O ne­
gdaj udało  się  policyi p rzy trzy m ać sp raw cę  tej 
k rad z ieży  w  osobie S te fan a  G o eb a ta  1. 27. Część 
sk rad z io n y ch  rzeczy  odebrano  G rochalow i i zw ró ­
co n o  poszkodow anem u.

— o o o  —
Z AW IADOM IEN IA

Z teatru J. Słowackiego. D zisiaj „P an  o b rońca" 
M oluara , zak u p io n y  przez N użę. Ju tro  kom edya 
K iedrzyńsk iego  „C zysty  in te res . C,;lem pośrrr ert- 
nego  ho łdu  w ielk iem u tw ó rcy  ś. p. T adeuszow i 
R ittn e ro w i p rzygo tow u je  te a tr  S łow ackiego jed en  
z  n iezn an y co  u  n as  u tw o ró w  p. t. „Dzieci ziem i". 
S z tu k a  ta  odniosła  już  try u m fy  n a  scenach  n ie ­
m ieckich , p rzysw o jona  zo s ta ła  scen ie  polskiej p rzez 
p . R ittnerow ą, u ta len to w a n ą  w spółpracow nicę sw e ­
go m ęża. R e p e rtu a r  p rzyszłego  ty godn ia  zapow ia­
d a  a rc y d z e ło  W yspiańsk iego  „K lą tw ę" .

Z te a tru  B agatela . D ziś i codziennie „S tarzy  
i  nTodzi'1, k o m ed y a  w  3 ak tac h  A. Hajo. W  so­
bo tę  pop. po cenach  o 70 proc. zn iżonych  w esoła 
k o m ed y a  „D r S tieg litz" . T ea tr  B agatela  w ystąp i 
w  najb liższym  czasie  z sensacy jną  sz tu k ą  „O pie­
k u j się  A m elią", f ra n c u sk ą  fa rsą  z udziałem  w szy ­
stk ich  a r ty s tó w  te a tru  i now oangażow auych .

M ie jsk i te a tr  O pera i O pe re tk a . Dziś w  p ią tek  
„M adam e B u tte rf ly "  z gośc innym  w ystępem  św ie ­
tn eg o  b ary to n a  op ery  w arszaw sk ie j E ugen iusza  
N arożnego, k tó ry  z  nadzw yczajnem  pow odzeniem  
w  jesien i ro k u  zeszłego k reo w ał p a rty ę  R goletta , 
w ystąp i dz ś w roli k o n su la . Ju tro  w  sobo tę  p ię ­
tn e ra  opery* V erdi'ego „ T ru b a d u r”.

VII „ lizan ia  k a w a "  S ynd DK odbędzie się w  nie- 
dzielę  19 bm. w U działow ej p rzy  p lacu  S zczepań ­
sk im . B ędzie to  podw ieczorek  pod znak iem  sp iiy - 
tyzm u . W ystąp ią z n a n y  te lep a ta  red . Lipecki i hy - 
p n o ty z e r  P a u l Huar. P ro g ram u  dopełn ią  p rodukeye  
w o k aln e  znanej i znakom ite j śp iew aczki p . Scbupp- 
S krzyszdw sk ie j.

IV W ieczór kam eralny  In s ty tu tu  m uzycznego  od­
b ędz ie  się  dziś w  p ią te k  o g  6 w  sali w łasnej. 
W  program ie so n a ty  sk rzypcow e B ethovena, B rahm ­
sa  i F itte tb e  ga w  w y so n a n iu  p. S t A błam ow iez- 
M eyer i W itolda B a iucha . B ilety  p?zy w ejściu.

B a l a r ty s tó w  tea tru  J. S r o w a s k e g o  odbędz ie  się 
w  sobo tę  18 bm. w  sa lach  S tarego  T eatru . Bal te n  
zy sk a ł jeszcze jed n ą  a tra k ey ę , m ianow icie dw a 
w arto śc iow e o b raz y  prof. L eona W yczółkow skiego , 
o fia row ane  kom ite tow i n a  n ag ro d y  d la kró low ej 
baiu i najp  ęk m e szej m aski. T om bola zy sk a ła  w  ele 
cennych  fau ;ów , jak  siodło dam skie , an ty cz n y  ze­
gar, mały b rau a in g  po sam ooó cy , pap u g ę  żywa, 
mówiącą trzema językam i i inne. P ozosta łe  b ile ty  
do nao y e ia  w kom itecie w  gm achu  te a h u . P oczą­
te k  o godz. 10 i pół.

Dancing o s ta tn ia  zab aw a w  tym  k a r ­
naw ale , odbędzie  się w  sobo tę  18 bm , w  sa lach

kasyna, w o rk o w e g o . P o zo sta5e jeszcze nieliczne 
zaproszenia wydaje komitet w dniu zabawy w  ka­
synie wojsk, od godz, 11 przed połud. do 6 w ie­
czór.

B rukarze krakow scy u rząd za ją  n a  pom nożenie
funduszu budowy własnego domu w sobotę dnia 
18 lutego w  salach Stowarzyszenia drukarzy „O 
gnisko" (Rynek gł. 12, III p.) zabawę karnawało­
wą, Wstęp na zabawę dozwolony tylko za zwro­
tem imiennego zaproszenia, które nie jest przenoś- 
nem, a któte komitet wydaje codziennie od 6—8 
wieczór. — Stroje wieczorowe. Kostyumy mile wi­
dziane. O północy walc dekorowany. Bukieciki na 
miejscu. Wstęp dozwolony tylko do g. 12 w  nocy. 
Początek o g. 9 wieczór.

Bal ptawuikó# w Tarnowie odbędzie się 25 bm. 
w salach kasyna. Komitet złożony z najwybitniej­
szych przedstawicieli miejscowych sfer p raw n i­
czych poczynił szereg przegoiowań, które zabawę 
tę przemienią w najświetniejszy bal karnawału.

—  o o o  — 
Z  P O L S K I  

SeScretarz po se ls tw a japońsk iego  w W arszaw ie,
jak nam telefonuje nasz korespondent w arszaw sk i, 
p. N ijakaw a w czoraj w yjechał do Japon ii. Na cześć 
odjeżdżającego  w ydał b. m in is te r D ąbski obiad, 
w  któ. ym  m ę d z y  innym i w zięli udz ia ł posłow ie 
Witos, Bojko r R ataj.

M in ister wojny gen. Sosnkow ski w yjechał do  P o ­
znan ia . W  czasie  jego n ieobecności zastępu je  go 
szef sz taou  generalnego , g en e ra ł S iko tsk i.

Odkrycie fabryki ty ton iu . W ładze sk a ib o w e p rzy  
w spółudziale  w ładz po licyjnych w y k ry ły  w  W ar­
szaw ie  no vą fa b ry k ę  w yrobów  ty ton iow ych  oraz 
fa łszyw ych  bandero li w  dom u p rzy  ul. B on ifra ter­
skiej u  n ie jak iego  S tok federa , k tó ry  p rzy  odk ryciu  
tak ie jże  fab ryk i p .z y  ul. G rzybow skiej zdołał się 
u k ryć , a n as tęp n ie  znow u  rozpoczął sw ój p receder. 
Z naleziono sfa łszow ane  o p akow an ia  n a  pap ierosy  
w agi p rzeszło  700 fu n tó w , o raz fa łszyw e ban d e­
role na sa ch a ry n ę  w agi 800 fun tów . S tok federa  
a resztow ano , 

f lo w e  tetfaye  u R u s in ó w  iw o w sk ich . ,W p e r e d “
donosi, iż w e L w ow ie odby ły  się  w  ub ieg ły  po- 
n ie d d s łe k  rew izy e  w kołach  u k ta iń sk ie g o  n a u c z y ­
c ie ls tw a szkó ł pow szechnych .

R e w iz y a  w  ż y d o w sk ic h  Z w ią z k a e n  R o b o tn i­
czych we L w owie. Od szeregu tygodni polieya
lwowska szykanuje żyd. oddziały scentralizo­
wanych ronotn. awiąaków zawodowych, które 
się mieszczą, przy ul. Sykstuskiej 19-1 tak przed 
mdes-ącem odbyła sdę tam rew izya w godzi­
nach wieczornych, o której to porze członkowie 
związków w lokalach się znajdują. U obe­
cnych przeprowadzono ścisłą rewizyę osobistą, 
a po skontrolowaniu wszystkich ksiąg i dru­
ków, niczego podejrzanego nie znalazłszy, o- 
desizli agenci policyjni w liczbie aż 15, zanoto­
wawszy jeno adresy członków wydziałów 
związków. Onegdaj przedpołudniem znowu po­
lieya wpadła do tego lokalu, przyprowadziwszy 
ze sobą. cz-lionków wydziałów związków, u któ­
rych w nocy przeprowadzono rewizyę. Rewizya 
w lokalu tirwała od godz. 1.0 do 3 popoł. Część 
urządzenia Murowego i wszelkie księgi polieya 
zabrała, lokal zaś opieczętowała, uniemożliwia­
jąc w ten sposób jakąkolwiek działalność za­
wodową.

Jak w dzikim kraju. Pod tym tytułem pisze
warszawski „Robotnik": „Jan Odorczyk wrócił 
z niewoli bolszewickiej, jako żołnierz polski i 
zamieszkał przy swej staruszce nsatce przy ul. 
Ordona 1, Przed dwoma tygodniami został on 
aresztowany przez policyę 22 komisaryatu. Sie­
dząc w  areszcie, d ugo rozmyślał nad swoją 
przeszłością i nie mógł sobie przypomnieć żad­
nego przestępstwa. N;fct również nie chciał go 
objaśnię za co został aresztowany. Po dwóch 
dniach odesłano go do kispekcyi przy 6-tym ko- 
misaryacie, gdzie przesiedział 3 dni, poczem o- 
dosłano go transportem do Lublina. Tam prze. 
był całą dobę i odesłano go do Lwowa- W e Lwo­
wie przesiedział w areszcie 3 dni poczem ode­
słano go do sądu wojskowego. W  sądzie wojsko­
wym  postawiono go przed majora Broszkiewi- 
eza, w dniu 6 b m . major Broszki ewi oz oświad­
czył mu wówczas, że już jest niepotrzebnym, al­
bowiem był wzywany na świadka na rozprawę 
sądową w  sprawi® jakiegoś Gąski, który miał 
w sądzie sprawę za agitacyę komunistyczną je­
szcze w wojsku. Zdziwiony spytał, dlaczego nie 
wezwano go do sądu pocztą, lecz aresztowano? 
A le major Broszkiewicz również zdziwiony był 
podobnem załatwieniem zwykłego wezwania są­
dowego i polecił Janowi Odorczykowi zaskarżyć 
winnych takiego załatwienia sprawy.

Okaza.o się. że wezwani® zostało wysłane na 
dwa tygodnie przed rozprawą sądową, która 
odbyła się 30 styczna. Wezwanie to jednak wy­
słano do wójta gminy Bliznę, gdzie dawniej za­

m ie s z k iw a ł O d o rczy k , z o s ta ło  p rz e s ła n e  do W a r ­
sz aw y , d o k ą d  w y p ro w a d z ił s ię  O do-rczyk i z a n im  
go o d n a le z io n o , 28 s ty c z n ia , w ó w cza s  w  k o m is a -  
r y a c ie  u w a ż a l i  za s to s o w n e  o są d z ić , że O do.rczyk 
ju ż  n ie  z d ą ż y  do L w o w a  p o je c h a ć , w ięc  go a r e ­
sz to w a n o  i o d e s ła n o  p o d  k o n w o je m .

O d o rc zy k  w ró c ił  do d o m u  w  ła c h m a n a c h  i ła p ­
c ia c h , g d y ż  p rz e z  c a iy  czas  a r e s z to w a n ia  n ik t  go  
n ic  ży w ił, s p rz e d a w a ł  w ię c  z a  b ez ce n  co m ia ł  n a  
soh£e i  k u p o w a ł so b ie  p o ż y w ie n ie . Z a z n a c z y ć  
w y p a d a , że O d o rc z y k a  sp ro w a d z o n o  do W a r s z a ­
w y  ró w n ie ż  p o d  k o n w o je m " .

P a t r y o ty c z n a  i  s o l id n a  f i rm a . D zia ło  s ię  to  
p o d c z a s  in  wraży! b o lsz e w ic k ie j . M ło d z ież  p o l­
s k a  sp ie s z y ła  w  sz e reg i, a b y  p rze d iaw sz y s tk ia m  
o b ro n ić  s to licę ... W  h a n d lu  w ię c  z a z n a c z y ł siię 
w zm o ż o n y  poku.p  m ię d z y  in n e m i n a  s k ła d a n e  
nożyka i w id e lce . O tóż z n a n a  f i r m a  „ E ra z m  
B ie ń k o w s k i"  s p r z e d a w a ła  t a k i  g a r n i t u r  p o  50 
m a re k , g d y  m n ie js z e  f i rm y  z a  ten  s a m  to w a r  
ż ą d a ły  p o ło w ę  p o w y ższ e j ceny .

Z a  to sze f te j f irm y  B ie ń k o w s k i o d p o w ia d a ł 
św ie żo  p o d  z a rz u te m  lic h w y  i  s ę d z ia  s k a z a ł  go 
n a  100.000 m k . g rz y w n y  z  e w e n tu a ln ą  z a m ia n ą  
n a  3 m ie s ią c e  a r e s z tu ,  o r a z  n a  k o s z ta  s ą d o w e  w  
w y so k o śc i 10.CC0 m a re k .

J a k o  w s p ó ło s k a rż o n y  f ig u ro w a ł  R. L in k o w s k i 
kom isyoitrer, k tó r y  z e  s k r u c h ą  p rz y z n a ł,  iż  b ę ­
d ą c  p rz e d s ta w ic ie le m  f a b r y k i '  K etlW rsk iego  
s p rz e d a w a ł B ie ń k o w s k ie m u  p o w y ższe  p rz y b o ry  
w y ją tk o w o  d ro że j, n iż  in n y m  f irm o m ; t łó m a -  
ciząe aię je d n a k  te m , że B ie ń k o w s k i s p rz e d a je  
to w a r y  po  w y ż sz y c h  c e n ac h , n iż  i n n i  —  bez  
w z g lę d u  n a  to , p o  ja k ic h  c e n a c h  s a m  je  n a b y ­
w a .

S ą d  s k a z a ł  Lin kotw sk ie g o  n a  5 ty s ię c y  m a re k  
g rz y w n y .

— oo o  —
Z ZAGRANICY

D obra  H a b s b u rg ó w  w  C zach ach . Z Prag i d o n o ­
sz ą : M inisterstw o ro ln ic tw a kom uniku je, że do m en y  
d y n asty i H absburgów , k tó re  p rzesz ły  n a  w łasność 
rząd u , w y n o szą  67 .464  h ek ta ró w  i d a ją  dochód 
ro czn y  m ilion sześćse t ty s ięcy  fran k ó w .

Skarby cerkiewne na głodnych w  Rosyi. Na sku­
te k  zgody p a try a re h y  T ichona rozpoczęto  już  p rzy j­
mowanie n a  rzecz pomocy g łodnym  w artościowych 
przedm io tów  cerk iew nych , zw łaszcza  p rzedm io tów  
zło tych  i sreb rn y ch  nie będących  iuż w sku tek ze­
psuc ia  w  użyc iu , Przyjm ow aniem  tych  przedm io­
tów  zajm ują się kom isyę, w  k tó ry ch  zasiadają 
p rzedstaw ic ie le  m uzeów , celem zabezpieczenia 
i o ch rony  zab y tk ó w .

—  O O O  —

R E P E R T U A R

Teatr im - J u l .  Słowackiego
P rą te k : „ p a n  o b ro ń ca " .
> o h '-ta  . C iy ś ty  in te r e s "  B ied rz y ń sk ie g o . 
N ied z ie la : P o p o łu d n iu  „ B rz y d k i F e .  a n to "  S. Ło- 

jjipza ~ w ie c z o re m  „M orsz tyńsk i."
T e a t r  „ B a g a te la *

P ią te k :  „ S ta rz y  i  m ło d z i" .
Sofoota: „D r. S tie g l itz "  (zn iż o n e  70 p ro c e n t) . 
S o b o ta : „ S ta rz y  i  m ło d z i" .

M ie jsk i te a t r ;  o p e ra  i  o p e re tk a
P ią te k : „M adam e B u tte ifty* .
Sobota p o p o f.: T om m y’ego w ielka  rew ia  ak tu a ln a , 

w iec zó r: „T ru b ad u r" .
O p e r e tk a  w N o w o śc ia ch

P ią te k :  „ K ro w o d e rsk ie  z u c h y " .
S o b o ta : „ K ro w o d e rsk ie  z u c h y " .
N ie d z ie la  p o p o ł.: „ K ro w o d e rsk ie  z u c h y " ; —

w ie c z ó r: „ K ro w o d e rsk ie  z u c h y " .
W y k ła d y  Z w iązk u  lite ra łó w  w D orna artystów  

(p lac św. D ucha)
Początek o godz. 8 wieczór.

N ie d z ie la : d r  A d o lf K lę sk : „Z w ie rze  w  cz łow ie­
k u " .

M ie jsk ie  M u z e u m  P rz e m y s ło w e , S m o le ń s k  9.
odczyty publiczne ilu strow ane obrazam i świetlne* 

m i za pomocą ep id iaskop '!:
P o czą tek  odczy tów  o godz. 7 w ieczór. W stęp  30 m k .
Poniedziałek  20 b. m .: S tan is ław a  Saw icka: Z dzie* 

jów  akw aforty  w Polsce: N orbhn  — P ło ń sk i —
K ielisiński.

W poniedziałk i, środy  i p ią tk i o godz. 6 w ieczór 
począw szy od dn ia  6 lutego b. r. cyki w ykładów  
ludoznaw czych -Seweryna Udzieli: ,0  ludzie
polskim *.

EoUcgiu.u i w y k ła d ó w  n a u k o w y c h  (R ynek  sL  
ld n ia  A B. L, 39)

Początek o godz. 7 wieczór.
P ią te k ,  17 lu te g o : k s . p ro f. F e l. H o r ty ń s k i :

Ż n a jn o w s z y c h  'z a g a d n ie ń  filo z io licz iio -p rzy ro - 
d n ic zy c h .

— o o o  —
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Odroczenie konferencyi genueńskiej?
Na 2  tygodn ie

Rzym  (P A T ) ,  w  tu te jszych  ko łach  p o lity czn y ch  
p rz e w id u je  się  o d ro czen ie  k o n fe re n c j i g en u eń sk ie j  
na dwa tygodn ie . O statn ie  d epesze  k o re sp o n d e n ­
tó w  d z ie n n ik ó w  z L o n d y tm  p o tw ie rd za ją  to p r z y ­
p u szczen ie . .

P o ldku . (PAT Radio). W łochy zażąd ały  o d rocze ­
n ia k on fe ren cy i genueńsk ie ; aż  do ponow nego  
otw arc ia  parlam en tu  w łosk iego .

R osya 0 p o lityce  P o in c a rśg o
M o sk w a . (PAT). W  zw iązk u  z zab iegam i F rancy i 

W ce lu  odroczenia k o n feren cy i g enueńsk ie j, S tie- 
kłow pisze w  „Izw iestiach* : P o in ca re  d ąż y  do z a ­
s tą p ie n ia  ogólnej k o n fe ren cy i gen u eń sk ie j szere­
giem  d robnych  zaku lisow ych  uk ładów . W  tym  celu 
zm ierza on do zw ołan ia  k o n feren cy i trzech  w ie l­
k ich  m ocarstw , ab y  n as tęp n ie  p rze c ią g n ą ć  na s w o ją  
s tro n ą  m a łą  e n ten ię  i p aństw a b a łty ck ie  przy p o ­
m ocy  P o lsk i. T rzy są  p rzy c zy n y  te j p o lityk i f ra n ­
cu sk ie j!  1) dążność do u w o ln ien ia  się  z  pod  w p ły ­
w u  angielskiej dyplom acyi, 2) chęć n ied o p u szcze­
n ia  do j a k a k o lw ie k  u s tę p s tw  .e n te n ty  n a  ko rzy ść  
N iem i3C» dążność do dalszej izolacyi po litycznej 
Rosyi sow ieckiej celem  zm uszen ia  jej do p rzy jęc ia  
Wszelkie*2 d o rzuconych  w aru n k ó w  i rozkazów . N ie­
w iadów 0* pisze dalej S tłek łow , czem  się skończy  
ta gra  P °h ty cz n a  F ran cy i. Z ależy to  od p ostaw y  
Anglii ‘ A m eryki. W iochy  ró w n ież  z tak ie j po li­
ty k i francusk iej żadnej ko rzy śc i m ieć n ie  będą. 
W  każdym  raz ie  w  rez u ltac ie  po lityk i tej F ra n cy a  
straci wiele.

P ra c e  p rzy g o to w a w c z e
POtył* (PAT). K om ite t m ięd zy m in is te ry a ln y  d la

p rzed w stęp n eg o  zbadan ia  sp raw  techn icznych  zw ią­
zan y ch  z program em  k o n feren cy i gen u eń sk ie j od ­
by ł pierw sze posiedzenie, n a  k tó rem  u sta lo n o  m e­
to d y  p racy , a po tem  sp raw y  m ające być p rzestu - 
d yow ane , podzielono  m iędzy  trz y  p o d k o m isy e : 
d la  sp raw  finansow ych , d la  sp raw  gospodarczych  
i d ia  sp ia w  tran sp o rto w y ch , la n y  sp ecy a ln y  ko ­
m ite t m iędzym in is te rya lny  zajm ie się sp raw am i 
d o tyczącem i Rosyi. Z arów no te n  k o m ite t ja k  i p o d ­
k o m is je  w  te im in ie  tygodn iow ym  m ają złożyć sp ra ­
w o zd an ie  7. do tychczasow ych  p rac generalnem u  ko­
m ite tow i m iędzym in iste rya lnem u .

Ż ą d a  nią Rosyi
M oskwa, (PAT) K orw sye po lity czn e  p rzy g o to ­

w u ją  m a te ry a ły  n a  k o n fe ren c y ę  g en u eń sk ą . P od 
p rzew odn ic tw em  K rasm a w y p raco w u je  się p ro jek t 
n a leży tó śc i za pom oc u dzie loną  F ra n cy i p rzez  Ro- 
syę  w  czasie  w ielkiej w ojny  o raz  odszkodow ania  
za  s ira ty  pon iesione w  czasie  n ap ad ó w  Ju d en icza , 
D en ik ina, K olczaka, W rang la i P o lsk i. K om isya 
p rzy g o to w u je  p ro jek t dom agający  się p rze d staw ie ­
n ia  rac h u n k ó w  za  sum y i n a leżnośc i rosy jsk ie , 
za sek w estro w an e  w  b an k ach  ang ielsk ich , fra n cu ­
sk ich  i in n y c h  p rzez  rzą d y  p a ń s tw  eu ro p e jsk ich  
n a  rzecz osób i firm  zag ran icznych , jak o też  d aw ­
n y ch  pod d an y ch  Rosyi, rac h u n k ó w  za zn iszczen ie  
i z ag rab ien ie  czarnom orsk ie j f lo ty  hand low ej i w o­
jennej p rz y  w spó łdz ie ląc  u  D en ik ina i W rang la za  
zgodą p rzedstaw ic ie li en te n ty , w reszc ie  rach u n k ó w  
za  to w ary , k tó re  od ro k u  1917 zo s ta ły  zak u p  one 
p rze z  rzą d y  ro sy jsk ie  a  n ieo trzy m an e  w sk u te k  se- 
k w e s tru  p rzez  rząd y  en ten ty . S um a ty c h  w szy s t­
k ic h  rac h u n k ó w  m a p rzew y ższać  sum ę p rzed w o ­
je n n y ch  d ługów  rosy jsk ich .

\

Choroba Lenina — Usunięcie się od rzędu
1 Moskwa. (PAT) K rążą pogłosk i, że L en in  zacho­
row ał. W edług ty c h  pog łosek  czu je się on  bardzo  
w y c z e rp a n y  2 ie s * fiiie ch ęu en y  do d a ls z e ] p racy . 
U w aża on, że w  ta k ty c e  kom u n is ty czn ej o raz 
W polityce w ew n ętrz n e j sow ietów  popełn iono

w  o sta tn ich  czasach  b łę d y  n ie do n a p raw ien ia .  
Tem  się  tłóm aczy , że Lenin  u s u n ą ł s ię  ob ecn ie  od  
p e łn ien ia  o b o w ią zk ó w  p re z e s a  rządu , w  czem  za­
stępuje go C iurapa.

Obrady nad bezrobociem
Warszawa. (PA T). K o m isya  do badan ia  k ry z y s u  

w  h a n d lu  i  p rzem yś le  p o s tano w iła  zw o łać  na 
środę  2‘2 b. m . k o n fe re n cyę  z udz ia łem  przed­
s ta w ic ie li rządu , zw ią z k u  p racodaw ców  i  zawo? 
dow ego z w ią zKU p ra c o w n ik ó w .

0 uposażenie nauczycieli
szkół wyższych

Warszawa. (PAT). K om isya o św ia tow a o b rado ­
w ała  n a d  u s ta w ą  0 u Posażeniu  p ro feso rów  i po ­
m ocniczych  sił naukow ych  szkó ł akadem ickich . 
U staw ę w  trzeeiem  czy tan iu  p rzy ję to  i odesłano  
do kom isy i skarbow o-budżetow ej z  nas tępu jącem i
p o tra w k a m i:  W  arty k u le  2) p rzyjęto  d o d atek , w e­
dle k tó rego  profesorom  P rzyznaje  się  podw yżkę 
W w y so k o śc i 7 5 u/o PeQSyi 2asadniczej i dodatku  
d rożyżn ianego . W  arty k u le  4) 0 ad ju n k tae h  p rzy ­
zn an o  siłom  pom ocniczym  Łinriatek w y ró w n a w cz y  . 
w w ysokości 30  %  dodatku  d rożyżnianego .

W  a r ty k u le  5) p rzy zn an o  s ta rszy m  asysten tom  
dodatek  wyrównawczy w  w )rs°kośc i 20 p rc. d o d a t­
k u  d rożyżn ianego . NastęP°*e Pow iększono do 40 
p rc . liczbę a sy s ten tó w , k tó rzy  m ogą o trzy m ać do ­
d a tek  n a u k o w y  w ynoszący  50  p rc- d o d a tk u  d ro ­
żyżnianego: W  a r ty k u le  9) **l J‘®ślono u s tę p  za li­
czający  p raco w n ik ó w  A kadem ii S z tu k  p ięk n y ch  
w  K rakow ie i państw ow ego 2nsty tu tu  pedagogicz­
nego  w  p o cze t ko rzysta jącyob  ze św iadczeń  p rze ­
w idzianych  w u staw ie . Uczy12'012*2 to  ze  w zg lędu  
n a  to , że sp raw a  zaliczen ia ty ch  uczeln i do rzęd u  
szkół akadem ick ich  n ie  je s t jeszcze za ła tw iona.

O becny  n a  posiedzen iu  przedstaw icie l m in iste r­
s tw a  sk a rb u  w ypow iedzia ł s?§ Prz eeiw  zg łoszonym  
podw yżkom . P o zatem  p rzy ję to  łeszcze n a s tęp u jącą  
r e z o lu c y ę :

Sejm  w zy w a rząd . aby : 1) u regu low ał u p o sa że­
n ia  za  w y k ład y  z lecone i zastępcze w  sposób  u - 
m ożliw ia jący  docen tom  i innym  w yk łada jącym  e- 
g zy s ten c y ę  m a te rjra ln ą  i w y d a tn ą  p rac ę  n au k o w ą ,
2) ab y  poddał rew izy i s topn ie  u rzę d n icz e  pom oc­
n ików  tech n iczn y ch  i zasto so w ał odpow iedn ie  zm ia­
n y  w  ich u p o sażen iu  celem  zapew nien ia  zak ładom  
n au k o w y m  sta łe j w sp ó łp racy  ty ch  fu n k ey o n a ry u - 
szów .

- 'O O O - '

p rzem yśle  i h an d lu  z R osyą o raz  w ykazyw ał, że
w  chw ili g d y  podn iesioną zosta ła  sp raw a  odbudo­
w y  E uropy  w schodn iej, P o lsk a  p o s ia d a  n a jw ię c e j  
k w a liłik acy i, a b y  zab rać  decydu jący  g łos p rz y  ro z ­
strzy g an iu  ty ch  problem ów .

G ie łd a  zbożowa w  W a rs z a w ie
W arszaw a, 14 lu tego . (PAT). P szen ica  loko 

s ta cy a  załadow cza 1 3 .3 0 0 —13 850, ż j to  z M ało­
polsk i 9 .000, z P o zn an ia  fra u k o  s*acya załadow . 
9.200, seradelia  f lan k o  s ta cy a  za ład . 14 000, m a­
k u c h y  rzepaków ®  fran k o  s tacy a  zatad . 9 .000, m a­
k u ch y  ln ia n e  9 000, o tręb y  ż y tn ie  fran k o  m łyn  
W arszaw a 6 ,0 0 0 — 8 200, o tręb y  n re sz a n e  fran k o  . 
s tacy a  z a ła d o w a n i  6.200, re jg ras  ang ie lsk i fran k o  
sk ład  W arszaw a 3.200.

—  o o o - -
G ie łda  k rak o w sk a  z  16  lu t e g o

Wahity' dswlzy.
Dolary ̂ t-Zjed. 
Franki tranc., 

„ szwajc. 
Funty szterlin. 
Marki uiemiec. 
Korony austr. 

czesko-sł.
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Lloyd George nie ustępuje
Londyn. (PAT) Urzędowo zap rzecza ją  pogłoskom , 

ja k o b y  L loyd G eoige m iał zam iar u stąp ić .

Zgpowiedź wyborów w Anglii
Poldhu. (PAT. R adio) P rzy sz łe  w y b o ry  w  A nglii 

zap o w iad a ją  się n iezw y k le  ożyw ione. O dbędą się 
one p rzy  n ie sły ch an ie  w zm ożonej agitacyi. D ojdzie 
za p ew n e  do pow ażnej ryw alizaey i m iędzy  lib e ra ­
łam i z L loyd G eorgem  n a  czele a k o n se rw a ty s ta ­
m i p o d  w odzą C ham berla ina .

Spokój w Irlandyi
Londyn. (P A T ). W e d łu g  d o n ie s ie n ia  z  B e lfa s tu

p rz y w ró c o n o  tu m  sp o k ó j.
Dublin. (P A T ). Z a w ie sz o n a  ch w ilo w o  e w a k u a -  

c y a  w o jsk  a n g ie ls k ic h  z  o b s z a ru  i r la n d y i  z o s ta ła  
w  d n iu  d z is ie jsz y m  w z n o w io n a .

Leafieid. (P A T . R ad io ). C o llin s , sz e f  r z ą d u  p ro ­
w izo ry c z n e g o  p o ju d a io w e j I r la n d y i,  p rz y b y ł d o  
L o n d y n u  w  c e lu  o d b y c ia  n a r a d  z  a n g ie ls k im i 
m in is tra m i w  s p ra w ie  o s ta tn ic h  z a jś ć  n ą  g r a n i ty  
U ls te ru . K o n fe ro w a n o  p rz e d e w s z y s tk ie m  w  s p r a ­
w ie  w y p u sz c z e n ia  n a  w o ln o ść  in te rn o w a n y c h  
m ie sz k a ń c ó w  U ls te ru . U w o ln ie n ia  ic h  n a le ż y  
o cz ek iw a ć  w  n a jb liż sz y m  cz a s ie . C h u rc h ill  z ło ­
ż y ł w  Izb ie  g m m  uspakajające w y ja ś n ie n ia  co  
d o  s y tu a c y i o b e c n e j. W o jsk o m  p e łn ią c y m  s łu ż b ę  
w zd iu ż  g ra n ic y  w y d a n o  s p e c y a ln e  ia s tr u k e y e ,  
m a ją c e  n a  c e iu  u n ie m o ż liw ie n ie  w sze lk ie j a k c y i 
za k łó c a ją c e j sp o k ó j i  b e z p ie c z e ń s tw o .

Lokaut w Danii
Kopenhaga. (AW) L o k au t obejm uje d o tychczas

200.000 robo tn ików .

~  ~ ------------ ~~~ Ś     =

. Przegląd gospodarczy
Udział Polski w  handlu z Rosyą
Paryż. (PAT) Na posiedzen iu  fra n c u sk o  polskiej 

Izb y  han d lo w ej, k tó re m u  p rzew o d n iczy ł N oulens, 
rad c a  han d lo w y  p o se ls tw a po lsk iego  p. Doleżal 
w yg iosił w yk ład  o roń  polski w Pandiu zew nętrz­
nym z Rosjfą. P re leg e n t z ilu s tro w ał doniosłe  zn a­
czen ie, jak ie  m iał żyw io ł polski p rze d  w ojną w

Waiuta marsowa- ~~
otiar. żadano Tranzakcya
6ul)*— 
850’— 
650*— 
600*— 
350*- 
650*- 
600*-

700—
950*—
700*-
650*—
400*-
700*—
700*—

675*- 725*- 730*—

275*-
800*—

325*-
9UO*—

300*—
5400*-
1900*-
1200*-

350*— 
5700*— 
2100*— 
1300* -

5550*—

i 
i 

1 
1 

1 
II 

1 
II

1
8

|i
i

|i
§

s
'i

2200*—
1000*-
1100*—
16.000*—
65U0*—
85U0-—
5600*—

42100*-
5500-4700 IV| 

2000 —

1000*—
49 JO*— 
2600*-

1 1 0 0 -
5100*—
ż800'— 2750*-

3400*- 3600*- I

Akcye bankowe.
Bank Przemysł. 1—V em.
Bank Hipoteczny . . . . .
Bank Małopolski. . . . .
Ziemski Bank Kredyt , .
Powszechny Bank Kredyt.
Akc. Bank Związk. l-Vll 
Bank Ziem. Kresów Łańcut
Akcye tow. handf. i przeift

P. T. H. I—IV em..............
„Elibor“ —Ł.J. Borkowski *
„lmpex“ - . ..........................
„Polski Glob“ . . . . . . .
C. Hartwig, Poznań !  . . ,
Żegluga P o ls k a ..............
Zieleniewski i—III em. „es*
H. Cegielski, Poznań . » .
Warsz. Parowozy 1—Hem.
„Lemiesz14. . . . . . . . . .
„Trzebinia*4 I—IV em. , .
„Pocisk*. . . . . . . . . . .
A utom otor.......................
Portland-Cem. Szczakowa 
Górka . . . . . . . . . . . .
Siersza . . . . . . . . . . .
Tepege . .  . . . . . . . . .
Polska N afta ....................
Elektr. Siersza 1—III em.
Gikos . . . . . . . . . . . .
Pezet . . . . . . . . . . . . .
Tłuszcze Trzebinia . . . .
„Krakus* IV em .
Porcelana Ćmielów . . . »
Fabr. cukru w Chodorowie

Telegramy giełdowe
W arszaw a 16 luty. fPATi Giełda warszawska. 

W aluty. Dolary Stanów Zjednoczonych gotówka 
trans. 3360 3590 3585 sprzedaż 3575 kupno 3535. 
F rank i francuskie gotówka trans. 308 312*75. Mar 
ki niemieckie gotówka trans. 1S‘08. 18 Ruble dum  
skie tysiaczki gotówka trans. 40. Gdańsk czeki 
trans, mienotowane. sprzedaż 18*15 kupno 17*95. 
Belgia czeki trans. 302—300 .Berlin czeki trans. 
18*15 17*93. sprzedaż 18*15 kupno 17*95 Londvn 
czeki trans. 15950—15850 sprzedaż 15950. kupno 
15750 Nowy Jork czeki trans. 3600 sprzedaż 3620 
kupno 358Ó Paryż czeki trans. 312. 31635. sprze* 
daż 315*50 kupno 311*50 P raga czeki trans. 66*75. 
67. SzwJrcarya czeki trans. 722. sprzedaż 724. 
kupno 720 Wiedeń czeki trans. 57.25 50*75 sprze* 
daż 57*25. kupno 56*25.

Zurych (PAT) Końcowe kursa dewiz. Berlin 2*56 
H olandya 191*25. Nowy Jork 513. Londyn 22*32. 
Paryż 44*30, Medyolan 24*87. Bruksela 42*15. Ko* 
penhaga 105*25 ŚztokhoLm 134*10. Chrystyania 
83*75. M adryt 80*70. P raga 9*70. Budapeszt C70, 
Zagrzeb 1*65. W arszawa 0‘15. W iedeń 017. Austry* 
ackie stempl. 0*09.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
K om isya  o ś w ia to w a  P P S  o dbędzie  posiedzenie 

p le n a rn e  w  p ią tek  17 lu tego  o godz. 7 w ieczór 
w lo k a lu  C zyteln i rob ., D unajew skiego  5, II p. _

Związek asfcsorów sądu przem. w Kraków2®
urządza w  poniedziałek 20 lutego wspólne 
posiedzenie wszysitkiich asesorów połączone z 
prawniczym odczytem, n.a które zaprasza w szyst-. 
kich członków _ Z a rz ą d .

S zo p k a  k ra k o w s k a ,  c iesząca  się  dotąd n ieb y - 
iw ałem  p o w o d ze n iem , w y s ta w io n ą  b ęd z ie  p o  r a z  
o s ta tn i  w  ty m  r o k u  na sc en ie  podgórskiej p rz y  
p la c u  S o rk o w sk ie g o  1. 11, w  n ie d z ie lę , 19 lu te g o , 
o  g o d z in ie  6 d e j w ieczór.

Doroczną zabawę ludową z kotylionem  u rzą d za  
w  sobo tę  25 lu tego  o godz. 8 w ieczór T o w arzy ­
stw o  D om u robo tn iczego  w  P odgórzu , w  sali T o­
w a rz y s tw a  plac S erkow sk iego  1. 11. P rogram  za­
b aw y  n a d e r  u rozm aicony . D ochód p rzezn aczo n y  
n a  budowę Domu robotniczego.
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Wyłączna sprzedaż na Królestwo Polskie
Akc. Tow. Ż y w ie c k ie j  F a b ry k i Papieru Żywiec 155

N A JW Y Ż S Z E G O  G ATUN KU
i wa wszystkich 
( formatach, 

gatunkach 
i grubościach

W & p g ą  (w p rążk i w ązk ie  i szerokie) 
I C o n t i n e n t a S  (lin ie w odne)
F i l i g r a n  (L ite r y )  | gatunkach
S p e c i a l  (g iu b e  p rą ż k i)  * ‘ grubcśclac

posiada sta le  na składzie, dostarcza również bezpośrednio z fab ryk i specyalne fo rm aty i grubości

D o m  I f a n d l o w y  A .  J .  T Y B E R
Warszawa, ulica Miodowa 21, tel. 123-S2, —  Łódź, ulica Piotrkowska 48, tel. 633.

» . i _ — cann  . _Egzystuje od 1878 roku 
ss32

Egzystuje od 1879 roku

Int. Wacław Gąsior B Ska
w  K ra k o w ie , u l. K a rm e licka  l i . 86

Silników i wszelkich maszyn dla cegielń, stolarń, tartaków 
i t. p. Zakładów fabrycznych oraz aparatów i artykułów te­

chnicznych jak pasy, szczeliwa i t. p. dla ruchu fabrycznego.

I

Dostarczają
chnicznych jak pasy
prnjp lf ł | |  |  JS dozorują i przeprowadzają montaż wszelkich urządzeń febrycznych, 
a I UJCffit IM j g  maszynowych, wykonują plany maszynowe i obliczenia techniczne. 
I l r 7 a r i 7 a i a  susznie do drzewa, jarzyn, skóry i dachówki oraz ogrzewania 
U I £.CjU£«JCJ centralne i wodociąg:.
W y lą G Z E ia  s p r z e d a ż "  lnasp ,n do obróbki metali i drzewa

M l.  WEISS, WIEDEŃ1  i la lrjii „ f i l i ! ” w iog ie ia i w Saltiie.

Fabryka P u s z e k  B la s z a n y c h
A. FE FFE R

Warszawa, ul. Żelazna L, 69 a,
Telefon 182-68 poleca Talafon 132-68
P u d e łk a  do  p a sty  w s z e lk ic h  r o z m ia r ó w ,  
P u szk i do z a p ra w y  1k  fu n t . i 1 fu n t ,,  
P u szk i do k le ju ,
P u szk i do  fa r b  h e r m e ty ć z .  z a m k n ię te ,  
Pu szk i do  k o n s e rw o w a n ia  m lek a ,
P u szk i do cu k ie rk ó w  ró ż n y c h  w ie lko śc i, 
Fi&8zeczki b la s z a n e  do p ły n ó w  m  c zy sz ­

c z e n ie  m eta li.
T ow ar s ta ła  n a  ste ład x ie . 

Specyalny oddział wyrobów różnych kuchenek 
naftowych, benzynowych i spirytusowych. 188

I AUTO „BENZ”
16-c io  osobow e, 14/30 HP. z samosapa- 

le m  i  ś w ia tłe m  Boscha, n a jn o w s z y  ty p  
k a ro s e ry i, k o ła  d ru to w e  — doskona le  
® u trz y m a n y , p rzys tępn ie ' do sprzedan ia .

IW iadóm ość  w  b iu rz e  og łoszeń „P ra i 
K ra k ó w , K a rm e lic k a  16.

Je d n o śc ią  s iln i!
N ie ty lk o  lu d  s ie rm ię ż n y  upodoba ł sobie 

„ P o b u d k ą  B e łd o w s k ie g o ” , lecz ró w n ie ż  
i  c i p ra c o w n ic y , k tó rz y  w  ko p a ln ia ch , fa ­
b ry k a c h , w a rsz ta tach , ra fin e r ia c h  itp . d ź w i­
ga ją  na sw ych  ba rkach  ro z w ó j i  w ie lko ść  
p rz e m y s łu  po lsk iego . D z is ia j g ran ice  naszej 
O jczyzn y  są roz leg łe , w ięc i  ro zw ó j każde j 
ga łęz i naszego p rze m ys łu  je s t zapew n iony.

Jeś li lu d  w ie  sk i ż y w io ło w o  p op ie ra  „ P o *  
b u d k ę  B e ł d o w s k i e g o ”  to  odzyw am  s ię , 
do W as -  a śm ia ło  m ogę pow iedz ieć  —  
do w ie lk ie g o  g ro n a  p rz y ja c ió ł i  z w o le n n t 
k ó w  m ego p rzem ys łu  —  z tem  p rz e ś w ia " 
czeHiem, że p o lsk i ro b o tn ik , pracę  polskieg* 
ro b o tn ic a  ró w n ie ż  ż y w io ło w o  p o p ie ra ł bę­
dzie  w  ca łe j Polsce.

W  je d n o śc i je s t s iła  —  tą  zatem  jedno­
ścią — „ P o b u d k a  B e ł d o w s k i e g o ”  zdo­
będzie p ie rw szeńs tw o  ponad w sze lk im i in ­
n y m i w y ro b a m i i zna jdz ie  się w k ró tc e  we 
w s z y s tk jc h  k o p a ln ia ch , ra f in e ra c h , fa b ry ­
kach  i  w a rsz ta tach  ca łe j P o lsk i.

Ż ąda jc ie  w y ra ź n ie  „ P o b u d k ą  B e łd o w ­
s k ie g o ” .

M r W ła d . B o łdo w sk i  
Fabryka tutek i bibułek

140 K ra k ó w , P łac M a ry a c k i L . 1.

E gzystu je  o d  roku  1 8 7 5
wi. n -3 *

E gzystu je  o d  ro k u  18 7 5

POLECA SWOJE W YRO BY

o  6 0 7 .  T A N I E J
M Y D Ł O  d o  p ra n ia  z e  zn a n ą  m a rk ą  „R E W O LW E R “  
P R O S Z E K  „ M Y D Ł O I N “  do prania ze znaną markę „REWOLWER".

ŚWIECE w  n a jle p s z y m  g a tu n k u .

Z g u b io n e

I
w Krakowie dokumenta woj­
skowe na nazwisko Góra Wa­
lenty, Ostrów Królewski, po­
wiat Bochnia, unieważniam. 
® -fc — ----------------

Salon mód

I
i kapeluszy damskich poszu­
kuje panienki, umiejącej szyć 
na maszynie specyalnie ka- 
®pelusze słomkowe (nie bor- 
•towe). Warunki: utrzymanie, 
|  mieszkanie i wysoka pensya. 
IZgłoszenia Biała obok Biel­

ił ska, Adolf Seifert, ul. Głę- 
jgboka 2. 178

JUŻ W YSZŁA !
NAK ŁAD EM  K S I Ę G A R N I  N A U K O W E J  
POLSKIE TWO PED. LWÓW -  M. ARCT — WARSZAWA

SPÓŁKA Z OGR ODP 
=  L W Ó W ,  H O T E L  G E O R G E ’A —- i-

U g llJ
WUB l BOZPOSZADZEBIEIB
(J B O W Ą /U J Ą G E M  T Y L K O  MAŁOPOLSKĘ

CENA 2 0 0  MP. 52
opracowana przez O m  S t IM  f i  C& TTPStlEO A
NACZELNIKA WYDZ. IZBY SKARBOWEJ WE LWOWIE.
=  DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘ8ARN1ACH.

N A  K A R N A W A Ł« *£Sn

s  «
poleca się 167

CHEM ICZNA PBS&UiJffi i PA R B IA R N IA
F«*&iSSIS2S«» B Ę B E N K A

Centrala: ul. Grzegórzecka L. 30.
Filie: ul. św. Jana26 — ul. św. Sebastyaua 11.

CT*!V »  :

' „ Z N I C Z " ,  S .  A .
W  K R A K O W I E .

Na zasadzie zezwolenia Magistratu m. Krakowa 
z dnia 16 stycznia 1922, L. III. a 18232/921 została 

uruchomioną

F A B R Y K A  Z A P A Ł E K
W PODGOfiZU-ZABŁOCiU

i wyrabia , 126
1) zapałki szwedzkie formatu 3/4 w pudelkach zwy­

czajnych i gospodarczych (300 sztuk).
2) zapałki sesąuiaulfidowe (wszędzie zapalne) w opa 

‘ ich ji ’kowaniach ja k  powyżej oraz w kapslach,
3) zapałki książeczkowe.
4) wykałaczki płaskie. 8238
A d re s : F a b ry k a  z a p a łe k  „Z N IC Z **, S . A.

K ra k ó w , P o d g ó rz e -Z a b ło d e .
Telefon Nr. 333 b. DYREKCYA.

M a js te r  s to la rs k i
z d o ln y  i  ru ty n o w a n y  p o trz e b n y  zaraz. — 
Z g łoszen ia  osob is te  T a rta k  p a ro w y  i h eb low n ia  

Czyżyny obok  K rak ow a . 179

W a ż n e  dla Z A f t A l l f V  i  S I A Lurządzających WW ■ B BSPM Us
, daję w komisową sprzedaż

wina ,  w ó d k i ,  l i k i e r y  i delikaie 
K. Ogorzały, Kraków, Szczepańska*
8133 Tel. 3004.

mb— ww— ■ '“ 'w -

! Beczki'żelazne, j
1 pocynkowans, now e  o po jem nośc i 200 l i t r ó w  1 
i  z dos taw ą  n a ty c h m ia s to w ą  —  dostarcza  1

1 Polskie Tow. Handlowe S. A. 5
I  w Krakowie, ulica Sławkowska 1.

M i l )  do M i  i  i iu e l
na cu k rze  p ie rw sze j ja k o ś c i w  s k rz y n k a c h  
25 t y lk o  h u rto w n ie  dostarcza  8002

Polskie Towarz. Handlowe S. A.
O dd z ia ł spo ży w czy , K raków , S ła w k o w s k a  t .

R e dakto r nacze lny : Em*? Baecfce* R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : M arya®  ja s trz ę b s k i.
N a k ła d e m  L u d o w e j S p ó łk i W y d a w n ic z e j „N a p e a M * w K ra k o w ie . C z c io n k a m i D ru k a rn i L u d o w e ) w  K ra k o w ie , D u n a je w sk ie g o  5  IW .  1310).


